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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjtra Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy ua- 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajćhinana i 
Frendlera, ulica Senatorska.
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prawiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du­
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci u- 
roczysta wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
w ciągu całego dnia jutrzejszego odprawione zostanie so­
lenne nabożeństwo odpustowe z wystawieniem N. Sakra­
mentu. Suma wyjdzie o godz. 9| zrana. W przeddzień 
nabożeństwa nieszporów niema. Nabożeństwo to odpra­
wione zostanie ku czci N. Sakramentu.

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Franciszka Ksawerego obchodzić będzie całodziennem 
nabożeństwem odpustowem z wystawieniem N. Sakra­
mentu, kazaniami w języku polskim i niemieckim oraz 
procesjami kościół św. Ducha (po-pauliński) w niedzielę 
nadchodzącą.

go ucznia pożegnać, gdy Józio podrażniony przytrzy­
mał go za rękaw.

— Czekajże, ciemięgo; winszuję ci twojej czystej 
i twojego pojęcia sztuki, którą już dawno złożono 
do magazynu starzyzny, ale nie przeszkadza mi to 
w niczetn kupić ci tej czystej, która ma być twojem 
natchnieniem, a która mnie go jednak nie dodawała 
wcale.

— No! jasna myśl jeszcze nie całkiem zamgliła 
się w twojej mózgownicy. Ideę masz pyszną, pójdę 
z tobą na czystą, prowadź, bazgraczu marny; zdu­
miony jestem doprawdy, że tobie jeszcze mogą takie 
kapitalne pomysły przychodzić do głowy...

— Gdzie, pójdziemy?
— Naturalnie do Broni; piekielnie sprytna dziew­

czyna, powiadam ci, zawsze smutnieje kiedy o tobie 
mowa, dalibóg szkoda, żeś ją w trąbę puścił, pyszny 
okaz, a co za model, na wagę złota. Ale co ja tobie, 
bebesie, będę wykładał o modelach, kiedy ty, pig- 
mejczyku, malujesz ze łba, zawsze ze łba; mówiłem 
ci to nieraz, że zginiesz jak marna mysz w popiele, 
już ci uszów nie widać, choć masz je dosyć długie.

Na wspomnienie Bronki, Józio zarumienił się i za­
wahał, ale Wichura nie dał mu czasu do namysłu; 
ujął go pod ramię i prawie pociągnął dalej. U Bron­
ki, dawne towarzystwo Józia znajdowało się w peł­
nym komplecie, a zjawienie się jego przyjęto z o- 
krzykiem zadziwienia i radości.

— Nawrócony, nawrócony! —wołali jedni z prze­
kąsem.—Paniczyk!—szeptali drudzy.—Fiksat!—po­
mrukiwali inni jeszcze.

Józio słuchał tych wszystkich wykrzykników po­
czątkowo z pewnego rodzaju niezadowoleniem, po­
tem, niezadowolenie to zaczęło się potęgować, aż 
w końcu jakaś złość niczem niewyrozumowana, pa­
sja, wściekłość, ogarnęła cały jego umysł.

Silną swą pięścią uderzył w stół, naokoło którego 
znajdowało się cale towarzystwo, a tak potężnie, że 

—-r i wypowieaziaw- i szklanki zadrżały, gwar ucichł nagle, a cisza zaległa
•«y wszystko co miał w myśli, chciał dawnego swa- i wśród zgromadzeaia. Każdy to wiedział, «• ■ Jó-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Z obszernej, kilkogodzinnej mowy kanclerza nie­

mieckiego, wygłoszonej w parlamencie niemieckim, 
jako odpowiedź na przemówienie Rickert’a, a obej­
mującej cały obszar pytań gospodarczych, finanso­
wych i politycznych chwili, pragniemy dać kilka 
jeszcze ustępów w uzupełnieniu sprawozdań telegra- 
licznych. . . . , f .

Kanclerz zaczął od pogardliwej polemiki z gazetą 
konserwatywną Deutsches’ Wochenblatt, która donio- 

! sła na parę dni prżedtem, ze Caprivi czuje się „znu- 
; źonym rządami” (<jnąte»Ąit$e) i pragnie ustąpić. Au­

tor artykułu—rzekł kanclerz—który mu wspaniało­
myślnie otwiera miejsce w armji, zdaje się wierzyć 
w systemat zaopatrzenia wojskowego dla znużo­
nych rządami kanclerzy państwa. Po dokładnej 
djagnozie nie zauważyłem u siebie ani śladu znuże­
nia. Mam wiele do czynienia; od półtora roku otwar- 

• ło się przedemną wielkie pole niemieckiej polityki

— W kwietniu r. b. nowe instytucje sądowe, zor­
ganizowane według ustaw z d. 20-go listopada 
1864-go r. obchodziły w stolicach, a następnie i w in­
nych miastach Rosji dwudziestopieciolecie swojej 
działalności. Wśród urzędników warszawskich in­
stytucyj sądowych, izby sądowej i sądu okręgowego, 
w maju r. b. powstała myśl umieszczenia w salach 
izby i sądu okręgowego biustów spoczywającego 
w Bogu Cesarza Aleksandra II go na pamiątkę tego 
faktu. Potrzebne fundusze zamierzono zebrać drogą 
dobrowolnych wniosków i ofiar sędziów, nadzoru 
prokuratorskiego i urzędników obydwóch instytucyj 
Bądowych, którzy wszyscy jednomyślnie wyrazili 
pragnienie przyjęcia udziału w ufundowaniu biu­
stów. Na uczynione w tym przedmiocie przed­
stawienie nastąpiło Najwyższe zezwolenie, a na­
stępnie w obydwóch instytucjach sądowych utwo­
rzono komitety do ufundowania biustów pod pre- 
zydencją pp.: starszego prezesa izby sądowej 
Warszawskiej i prezesa sądu okręgowego warszaw- . 
skiego. Postanowiono ustawić rzeczone biusty wr. b., 
w którym upłynęło 25 lat od wprowadzenia nowych 
instytucyj sądowych w Rosji i pierwsze 15-lecie 
działalności ich w kraju naszym, a odsłonięcia ich 
dokonać w dniu wydania ustaw sądowych, to jest 
d. 20 go listopada. Dziś myśl ta ufundowania biu­
stów spoczywającego w Bogu Cesarza Aleksandra 
D-go wprowadza się w wykonanie i tym sposobem 
izba sądowa warszawska i sąd okręgowy uczestni­
czą w ogólnym jubileuszu nowych instytucyj sądo­
wych, utworzonych według ustaw 1864 go r.

• • • (-łPdrsz. Dniewnik.')

— Warsz. Dnidwń. dówiaduje się, że arcybiskup 
jchełmski i warszawski, najprz.evyielebniejszy Leon- 
pjusz, został mianowany metropolitą moskiewskim i 
grołomeńskim. ...................

— Jutro, jako w pierwszy czwartek rozpoczętego mie­
niąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) od- 

IU. ------------- I ._ ■■■■_

(Dalszy ciągą , t>

Obejrzał się szybko i ujrzał przed sobą Wicka 
Wichurę, swojego mistrza w rysunku i w szkole ży­
cia, jak go dawniej zwykle nazywał.

— Kroć djabłów — zawołał mistrz — anibym cię 
poznał, na takiego wyemancypowałeś się filistra.

— Kpij zdrów, ja i filister, to tak zupełnie, jakbyś 
kozę żydowską porównał z osłem; zawsze jestem 
duszą i ciałem artystą.

Słyszałem, słyszałem, mówili mi już, żeś został 
nebesem pierwszej wody, żeś utopił artyzm prawdzi­
wy, który żadnych więzów nie znosi, w małżeństwie; 
kto wie, może to i nie najgorzej, ale co do mnie, to 
zdaje fili się, że prędzej namówiłby mnie kto do ) 
Wypicia szklanki wody, którą, wiesz, jak się brzy- i 
dzę, aniżeli do sakramentu. Ho, ho, nie głupim, i 
Wielka sztuka wdziać szlafmycę, całować rączki j 
swej pani, udawać kapitalistę, niańczyć dzieciaki, 
jesc przyzwoicie, spać na czystem prześcieradle i , 
trawie dokładnie Byle kiep to potrafi, za co mu na- | 
piszą na nagrobku: „tu leży arcybaran”. Ale sztuka, I 
czysta sztuka, brachu, bez czystej obyć się nie może, | 
ona dodaje fantazji, gdy tak zwane przez was szczę­
ście podcina skrzydła. Bądź zdrów, holenderski śle­
dziu, kłaniam uniżenie. Zawsze ci przepowiadałem, l 
iż marnie skończysz, jakoż tak się i stało. lłi, pi, j 
jaki cylinder, na tużurku ani jednej plamy... buty 
wyglansowane i to ma być artysta! A niech cie gęś i 
kopnie z twoim artyzmem!...

. Wichura wszystko to zrecytbwał tchem jednym, I 
Die pozwalając przerwać sobie Józiowi, oglądał go od i 
•tóp do głów, sarkazmami drażnił i wypowiedziaw- i 

handlowej i sądzę, że w drugim tygodniu grudnia 
będę mógł parlamentowi przedstawić gotowe trakta­
ty handlowe.

Rzadko kiedy pracowałem z taką przyjemnością, 
rzadko kiedy myślałem tak mało o opuszczeniu sta­
nowiska. Stoję tu na rozkaz mego najłaskawszego 
pana i będę stał tak długo, dopóki się jego Cesar­
skiej Mości podobać będzie. Jeżeli jest mowa o za­
niepokojeniu, jakie panować ma w kraju, to oświad­
czam: dziennikarze nie niepokąją mnie nigdy, byle 
tylko nie chcieli niepokoić się oni moją osobą. Jak 
długo pesymizmem trudnili się tylko filozofowie nie­
mieccy, mógł ou nie szkodzić nikomu;jeżeli wszakże 
ten nastrój umysłowy owłada już ludnością, która 
musi pracować i prowadzić handel, zaczyna być 
klęską. Pływa jakiś baccillus zaniepokojenia w po­
wietrzu i nawet poważne gazety, które uchodzą zwy­
kle za tłumaczów myśli narodowej, zdają się tru­
dnić dzisiaj kulturą tego baccilłusa (wesołość).

Jakiś zbliżony, niestety, do stronnictwa zacho­
wawczego jegomość (głosy: deputowany) mówi w ar­
tykule o rozprzężeniu i braku decyzji u rządu. Są­
dzę, iż rząd nie dał do tego powodu. Artykuł po­
wiada, iż rząd rozbił stronnictwa kartelowe. To 
dla mnie niespodzianką. Ostatnie wybory odbyły 
się, zanim rząd przyszedł do steru. Bylibyśmy chę­
tnie szli z silnie zorganizowaną grupą razem, jak 
wogóle solidaryzujemy się. chętnie ze wszystkimi, 
którym leży na sercu utrzymanie państwa. Upadek 
kartelu tkwi w przyczynach wewnętrznych, nie 
w złej woli lub niezręczności rządu. Autor artykułu 
powiada, iż rząd nie trzyma z żadnem stronnictwem, 
że siedzi na dwóch stołkach. Nie czuję potrzeby 
ani pragnienia, aby usiąść na krześle któregokol­
wiek ze stronnictw. Mam reprezentować to, co 
rządy związkowe uważają za potrzebne i wolę ra­
czej znaleźć się pomiędzy stołkami stronnictw.

Cały ten wstęp do przemówienia kanclerskiego 
zrozumiano w Niemczech, jako polemikę z kimś wy­

ziera niema żartów, a krwią nabiegłe oczy czyniły 
go dla tej cygańskiej rzeszy jeszcze groźniejszym.

Józio kolejno przyjrzał się każdemu ze współto­
warzyszy, kolejno każdemu w oczy spojrzał, a gdy 
dopełnił tego przeglądu, zawołał:

— No, niech was szatan porwie, wszyscy jesteście 
tacy sami jak dawniej, ja jeden tylko... zgałganiał. 
Hej, Bronia! po dawnemu, dawajże tutaj rozgrzewa­
jącej wody.

Młoda, fertyczna z hkrzącemi oczyma Hebe, nie 
dała sobie dwa razy tego rozkazu powtórzyć. Uśmie­
chnęła się zalotnie do Józia, podczernione jej 
oczy rzuciły mu kilka gorących spojrzeń i jakby 
wszystko miała już zawczasu przygotowane, w se­
kund parę wniosła na stół płonącą wazę ponczu.

Józio siedział z głową spuszczoną ku ziemi, a ka­
żdy z biesiadników czuł, że stacza on ze sobą wal­
kę, której koniec łatwo było przewidzieć.

Pierwsza szklanka ponczu rozchmurzyła mu je­
dnak czoło, głowę podniosła do góry, oczom dala 
wyraz jaśniejszy; druga sprowadziła humor, a trze­
cia pustotę dziecinną, z warjactwem graniczącą pra­
wie. Po trzeciej też zapomniał już zupełnie, że w do­
mu czeka na niego Mania, że liczy minuty i sekundy, 
że co chwila spogląda na zegarek, a potem przez 
lufcik na ulicę, czy czasem nie wraca.

Dobrze mu teraz było w tera cygański era kółku. 
Wszystko i wszyscy tutaj przypominali niedawne 
jeszcze czasy kawalerskiej wolności jego, a wiec i 
on ze swej strony chciał się im przypomnieć takim, 
jakim był kiedyś.

— Józiu! jeżeli Boga kochasz, pokaz nam swego 
atletę.

Józio zrzucił tużurek, zagiął rękawy od koszuli, 
kamizelkę włożył na nogi, tak, żeby naśladowała 
przepaskę akrobaty i błaznował, jak kilkunasto 
letni student; to rękę wyprostował, to podniósł do 
góry stołek, to się na jego poręczy brzuebe włożył 
• potem udając silnio zmęczonego, oddychał a.ębok*’
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żej stojącym po nad „gazeciarzami” (Zeitungsschrei- 
ber), z którymi zdawał się jen. Caprivi kruszyć ko­
pje. Pomiędzy linjami jego ostrych, ciętych i wprost 
wyzywających wywodów czytać było można odwa­
żną ripostę przeciw „gazeciarzowi” ukrytemu w ła­
mach Hamburger Nachrichten. Caprivi wywabia 
go z kryjówki i wzywa do odkrycia przyłbicy tu, 
w izbie.

Następnie przeszedł mówca do rozbioru położenia 
politycznego Europy; obszerny ten ustęp trzymany 
w pełnym godności i pokoju tonie, wskazanym przez 
łeorję o usposobieniach pokojowych, dyktowanych 
poczuciem siły, kanclerz zakończył uwagą:

„Nie chciałem przez to powiedzieć, że odtąd broń 
odłożyć wypada na bok; dzisiejszy stan zbrojny po­
trwa jeszcze długo, kongresy pokoju go nie zmienią. 
Im bardziej wszelako upowszechnia się pomiędzy lu­
dami powszechny obowiązek służby wojskowej, tern 
silniej utwierdza się w nich zrozumienie grozy woj­
ny. Nietylko więc rządy, ale i narody zastanowią 
się może nad tern, jak niebezpieczną jest rzeczą 
igrać z ogniem.”

Caprivi wystąpił tu energicznie przeciw pesymi­
zmowi, jaki skutkiem samolubnych podszczuwań 
nraźonej ambicji wlarł się w niektóre kręgi opinji 
publicznej. Oparłszy się na statystycznym pewniku, 
że siły trój przymierza zdolne są zrównoważyć wszel­
ką kombinację sił europejskich, mówca odpiera ni- 
ozem nieusprawiedliwiony napływ takiego pesymi­
zmu, dławiącego się beztreściwemi obawami „wojny 
o dwóch frontach” i ‘t. p. Wszelki pesymizm jest 
czynnikiem osłabiającym, a wprost karygodnym by­
wa wtedy, jeżeli wytarza zaniepokojenie już w porze, 
kiedy społeczeństwo potrzebuje wywczasu i zaharto­
wania się na przejścia, jakie mu los gotuje.

Tutaj kanclerz Caprivi użył humorystycznego po­
równania, robiąc aluzję do swego jeneraiskiego za­
wodu. Gdybym był jeszcze dziś jenerałem komen­
derującym w polu, to wiedząc nawet, że podkomen­
dnym moim przyjdzie: jutro stoczyć bitwę, pozwolił­
bym im się dzisiaj spojkojnie wyspać.

Kanclerz Caprivi bronił następnie przed zarzutami 
przeciwników rządu układu, zawartego z Anglją o Hel­
goland, którego nabycie ma tę już choćby wartość, 
że wyspa nie może znaleźć się w niczyich innych rę­
kach. Broniąc dalej zniesienia przymusu paszporto­
wego w Alzacji i Lotaryngji, oświadczył kanclerz: 
„Rząd pruski i rządy związkowo pragną gorąco sku­
pić przy sobie siły, które współdziałać mogą w u- 
trzymaniu i obronie państwa; w tej tendencji sku­
pienia wszystkich sił leży wytłumaczenie tych i tym 
podobnych kroków ze strony rządu.”

W oryginalny sposób bronił też Caprivi rządu przed 
pesymizmem w armji, szerzonym przez emerytowa­
nych oficerów, którzy, nie mając co robić, piszą ful- 
minujące artykuły po gazetach, kończące się zwy­

czajnie łatwemi frazesami: Si vis pacem, para bellum, 
albo: Caveant consules\ (wesołość). Historja przeka­
zała nam armję znakomitą. A i dzisiejszy rząd nie 
spał. W ubiegłym roku stopa prezencyjna armji 
zwiększyła się o 18,000 ludzi. W tym roku rząd do­
maga sie znacznych kredytów na uzupełnienie uzbro­
jenia, a być może, iż żądaniom tym jeszcze nie ko­
niec. Zanadto przyzwyczajono się w ostatnich cza­
sach szacować wartość armji wedle liczb. O warto­
ści tej rozstrzyga wszakże w początkach zawsze tyl­
ko jakość; dopiero gdy obrona się przedłuża i docho­
dzi do ostateczności, wchodzi w grę także liczba.

Jeżeli chodzi o liczbę oficerów i dzielność mate- 
rjału w ludziach, zdolnego utrzymać związek takty­
czny nawet po wielkich bitwach i marszach, to Niem. 
cy mają po swojej stronie nieporównane szanse.

Mówca z rzadką siłą i otwartością wskazuje na 
potężne stanowisko militarne Niemiec i jego sprzy­
mierzeńców, czerpiąc z tej świadomości otuchę w u- 
trzymanie pokoju. Tu znowu wraca do owego nie­
szczęsnego pesymizmu, który trwoży się jakiemiś 
zagranicznemi „dyzlokacjami.

Caprivi, wskazując wreszcie na ustawiczny przy­
rost ludności Niemiec, zapowiada rychłe wysnucie 
ztąd konsekwencji w zakresie organizacji militarnej 
i kończy przestrogą, aby nie niepokojono umysłów 
frazesami o słabości rządu. Rząd, który ma silną 
armję i naród za sobą, nie może być słabym. Mowę 
Capriviego przerywano częstemi oklaskami.

__  _ Br. Z.

Sutereny warszawskie.
„Pierwszym i jedynym środkiem radykalnym prze­

ciwko szkodliwym wpływom mieszkań suterenowych 
na zdrowie ięh lokatorów jest zupełne tych mieszkań 
skasowanie.”

Taką dewizą rozpoczyna dr. Swiatłowski, inspe­
ktor fabryczny, swój rozdział w „Rezultatach spisu 
mieszkań”, poświęcony badaniu suteren warszaw­
skich.

Oto dane, jakie z tej pracy wyciągnąć się dadzą. 
i!-

Według badań profesora Skworcowa, ogólna śmier­
telność ludności warszawskiej w okresie 8 letnim 
1877-—1884 wynosiła 36 na 1,000, podczas gdy

W Londynie tylko ...... 17.4 
• Paryżu 23.4
„ Amsterdamie......................... 22.4
„ Berlinie........................ ...  . 23.4
„ Wiedniu................................. 21.5
„ Kopenhadze..........................21.7
„ Hamburgu............................. 23.0

Tak znaczny procent śmiertelności dr. Sw. przy, 
pisuje przedewszystkiem niehygienicznym mie­
szkaniom. Cóż bowiem, jeżeli nie mieszkania, od­
działywa na wysoką śmiertelność, skoro np. w gub.

założywszy ręce na piersi i czekając na oklask, jak 
to czynią gimnastycy cyrkowi.

Naturalnie, że mu oklasków nie szczędzono. Cała 
salka trzęsła się od śmiechu, a uczestnicy uczty aż 
za boki się chwytali.

Kolejki ponczu szły tymczasem coraz to prędzej i 
coraz bardziej odbierały przytomność zgromadzo­
nym. Wichura już zasypiał, Józio, taczając się, bełko­
tał jakieś zaklęcia i przysięgi wierności dla tych, 
którzy mu jeszcze dotrzymali placu, aż wreszcie i on 
legł śród ofiar zabójczego ponczu.

Było to już nad ranem, przez szyby okien prze­
dzierać się zaczęło światło rodzącego się dnia; służ­
ba chciała iść na spoczynek. Bronia w towarzy­
stwie dwóch stróżów ekspedjowała dorożkami pole­
głych do miejsca stałego zamieszkania.

Na Starem Mieście w jednem tylko okienku paliła 
się lampa, a przy bladem jej świetle rysowała się 
twarzyczka Mani, spokojna, marmurowo blada, za­
patrzona w przestrzeń, tak, jakby zmartwienie żadne | 
nie nurtowało jej duszy. Nie drgnęła nawet, gdy 
ujrzała zajeżdżającą przed dom dorożkę, a w niej 
nieprzytomnego Józia w towarzystwie nieznanej 
sobie Broni. Zbiegła tylko szybko na dół, zbudziła 
stróża i przy jego pomocy wprowadziła męża do 
mieszkania, ułożyła go do łóżka, sama oparła główkę 
o poręcz fotelu i tak z napoły przymkniętemi oczy­
ma przesiedziała aż do południa, to jest do chwili, 
w której Józio oczy otworzył.

Był blady, zmęczony, ani podobny do tego czło­
wieka, który wczoraj wychodził z domu, myśląc 
o przyszłości swojego nie istniejącego jeszcze bobu- 
sia. Przetarł oczy, potem dłonią po czole przecią­
gnął i coś mruknął, czego Mania dosłyszeć ni zrozu- | 
mieć nie była w stanie. Spodziewał się wyrzutów, 
scen, płaczu, spazmów, a tymczasem Mania, skoro 
tylko spostrzegła, iż zła chwila minęła, poskoozyła 
ku niemu, objęła go za szyję i całując w usta same 
szepnęła:

— Ja cię tak kocham!
— Dlaczego ona asi nie wyizjyśl^? dlaczego

mi scen nie robi—myślał sobie Józio. —Eh! nie... to f 
kobieta bez temperamentu, bez życia, kamień, głaz.

I zamiast po tern cicbem słówku, płynącem z du- j 
szy kobiety kochającej, wziąć ją w objęcia, ucało­
wać, upieścić, odwrócił się od niej i opryskliwie za­
wołał:

— Proszę cię, daj mi pokój, jestem bardzo chory.
— To przejdzie, Józiu! wyśpij się tylko, to przej­

dzie, za mało spałeś—odparła również łagodnie, a 
w głosie jej nawet drżenia czuć nie było.

Józio nic na to nie odpowiedział, jakiś demon złe­
go obrał sobie teraz mieszkanie w jego mózgu. Czuł, 
że zrobił źle, a jednak nie chciał się sam przed sobą 
do tego przyznać.

Złość, pasja zaczęły go ogarniać na nowo; chwy­
cił za szklankę, w której mu Mania przygotowała 
lemonjadę, wypił płyn duszkiem i tak silnie ścisnął 
Salce, że szkło rozprysło się w drobne kawałki; gdy- 

y mógł, byłby teraz wszystko łamał i tłukł naoko­
ło siebie, byłby się kłócił, gdyby miał chociaż naj­
mniejszy powód, ale Mania nie mówiła nic, usiadła 
znów na fotelu, znów główkę oparła o poręcz i przy­
mknęła oczy.

Józio nagle zwrócił się do niej; zdawało mu się, 
że żona płacze, gotów był o łzy się kłócić, ale jeden 
rzut oka na tę twarz spokojną przekonał go, że się 
mylił, że ten spokój jakiś łagodny, niewytłumaczo­
ny ani na chwilę jej twarzy nie opuścił.

— Nie, to nie do wytrzymania—-zawołał—zerwał 
się z łóżka na równe nogi i szybko się ubierać za­
czął.

— Idziesz już, Józiu?—szepnęły ?n&.
— Idę—opryskliwie odparł—zdaje mi się, że się 

tłumaczyć nie potrzebuję nikomu z tego co robię, lub 
robić zamyślam.

— Czy ja co zawiniłam przeciwko tobie, Józiu?—• 
zawołała wtedy Mania, składając rączki i podcho­
dząc ku niemu, powiedz, ja ci już więcej tej przy­
krości nie zrobię, ja nie chcę, żebyś ty kiedykolwiek 
był ze mnie niezadowolony.

Tych słów parę powiedziała takim tonem mię- 

warszawsklej, bez Warizawy, w okresie 8-letnim do 
r. 1882 go umierało tylko 24*2 na tysiąc, czyli o 
raza mniej?

Tezę swoją autor popiera dalej rezultatami ba­
dań stosunków sanitarnych w rozmaitych dzielni­
cach i warstwach, z czego się okaząje, iż w roku 
1886 ym śmiertelność w klasie robotniczej Warsza­
wy wynosiła 40’3 na 1,000, zaś w nierobotniczej 
tylko 18.

-A
Znamy już skalę zaludnienia domów warszaw­

skich. Dr. Św. zwraca się do tej części „Rezulta­
tów” i przytacza, że spis jednodniowy z r. 1882-g® 
wykazał w Warszawie:

domów ......... 4,173 
lokali................................... 79,477
pokoi.................................... 207,120

W liczbie zaś 79,477 mieszkań aż 46T’/o stanowi* 
ły lokale o jednym pokoju, 23% o dwóch, słowem, 
spis ówczesny wykazał, iż % ludności mieszka źle i 
ubogo.

Sutereny wilgotne i chłodne i poddasza zajmują 
część % ogółu lokali i dają schronienie % części 
mieszkańców.

Przy badaniu lokali uboższych, w 2% nie znalezio­
no okien, w 4°/Q — piecy.

To są dane ze spisu 1882-go r,
Spis marcowy tegoroczny wykazał domów 4,854 

Z tej liczby 1,707 domów ma mieszkania sutereno­
we, zajete przez 26,175 osób. ‘

Mieszkań suterenowych spisano 5,623, pokoi w nich 
6,993. Wogóle mieszkania suterenowe dzielą się na»

o 1-ym policy u . ..................727.
„ 2-ch łl • ..................21.2%
„ 3-eh ....................5'7o
, 4-ch ....................1-17,
, a-m » 9 ....................0.47,
wjęcoj ....................0.3%

Ponieważ w r. 1882-im lokali suterenowych było 
w Warszawie 4,422, obecnie więc po 10-iu latach 
liczba ich zwiększyła się o 1,201, czyli przybyło 
27-1%,

... *
Najwięcej suteren ma rewir miasta VIII (jerozo­

limski) i V/V1 (powązkowski), najmniej 1/XI (zam­
kowy) i 1I/IH (ul. Długa),

Układ mieszkań suterenowych pomiędzy rewirami 
wykaże najlepiej tabelka następująca:

liewiry Liczka %
mieszkań suteren.

VIII (jerozolimski)..................... 1,237 22
V/VI (powązkowski) ..... 1,094 18
IX (łazienkowski)................... 847 15
X (Nowego-Świata).................... 729 13
VH (wolski) ......... 484 9 
IV (bielański) . .............................42Ś 8
XII (Praga) . . ............................353 68
LXI (zamkowy) ....... 288 4£
II/II1 (soborny) ........................... 221 4

5,623 100

kim, ciepłym, serdecznym, bez żalu, źe cała złość 
Jó zia stopniała w oka mgnieniu. W tej chwili je­
sz cze dobry anioł zwyciężył demona, a Józio, jak 
małe dziecko, na cały głos zaszlochał.

—• O, żonusiu najdroższa, o święta ty moja, ty 
mnie prosisz o przebaczenie, mnie, takiego łotra, 
gałgana, którego nie warto, aby ziemia na sobie no­
siła, ty poczciwa moja! Ależ ja nie godzien jestem 
pyłu zmiatać z pod stóp twoich, ja, który wczoraj 
zapomniałem o wszystkiem, przehulałem całomie- 
sięczny zarobek, zaliczkę przeznaczoną na twą cho­
robę, na przyszłe nasze dziecko. Ty mi przebacz, 
święta moja, calem życiem nie okupię mejF nikczo- 
mności. Zobaczysz jak teraz żyć będę. Nie, nie, 
prędzej piorun mnie spali, aniżeli raz jeszcze tam 
między nich wejdę. Przysięgam ci na życie naszego 
przyszłego.

Tu Mania szybko zakryła usta Józiowi, który na 
przemiany plącząc i całując ją, recytował swoje 
przysięgi.

— Daj pokój,., nic nie mów jeszcze o niem!...
— Masz słuszność, to bluźnierstwo, to zbrodnia-" 

mówił dalej Józio i znów płakał i całował żonę.
— Te łzy, zarówno jak i pieszczoty nie uczyniły 

jej inną, nie wymówiła mu nic, nie żądała niczego, 
tylko objąła jego szyję, głowę na piersiach złożyła t 
również spokojnie jak przedtem spoglądała w prze­
strzeń, jakby w niej chciała wyczytać przyszłość, 
Jemu serce biło gwałtownie, sumienie wyrzu­
cało czyn zły, którego tłumaczenie umiał tylko 
zamknąć we łzach i pocałunkach. Ona jeszcze nie 
miała pojęcia co to jest łza, nie płakała nigdy w ży­
ciu dotąd. Dnia tego już Józio nie wyszedł nigdzie.

Obiadu nie jedli oboje. W kieszeni artysty nie 
było ani grosza. Ona nie mówiła mu nic o tern; dwie 
bułeczki wzięła w sklepiku na kredyt, nastawiła sa­
mowar i położyli się spać głodni po dwóch szklan 
kach herbaty. Józio chciał się wziąć wieczorem, jak 
zwykle, do prący, ale ręka mu drżała, nic robić nie 
mógł.

(2?. n.) Michał Wołowski.
1
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Ruch mieszkań suterenowych w ubiegłem dziesię­
cioleciu tak się przedstawia:

■Rewii 1882 r. 1891 r. <•
Liczba mieszkań

T/XI
IV 
ii/m 
vn
V.VI
VIII
IX

suteren.
268 236 — 11.9%
421 426 h 1-1%
181 221 - 22.6%
389 484 - 24-4%
871 1,094 - 26.7%
994 1.--33 - 30.5%
617 847 - 37.2%
517 729 - 40%
214 853 F 64.8%

4,422 6,623 27.1%
Po tych danych najogólniejszych co do mieszkań 

suterenowych przejdziemy z kolei do uwag szczegó­
łowych, ujawniających jedną z najcharakterysty- 
czm ej szych stron życia miejskiego w Warszawie.

Instytut Pasteura.
Trzecia upływa rocznica założenia instytutu Pasteura, 

ezas więc rzucić okiem na działalność rozgłośnego za­
kładu.

Wprawdzie metoda bakterjologa francuzkiego, jak zre­
sztą zwykle na świecie tym bywa, mniej obecnie, niż przed 
laty paru wywołuje wrzawy, do dziś jednak na zajętem 
otrzymała się stanowisku.

Pierwsze doświadczenie, a właściwie pierwszą kuracją 
odbył Pasteur w lipcu r. 1885-go, a przedmiot kuracji 
tej, najzupełniej udanej, młody człowiek, nazwiskiem Jó­
zef Meister, szczerą przechował wdzięczność za odzyska­
ne zdrowie i przed kilku dniami jeszcze odwiedził za­
kład, aby ponownie złożyć podziękowanie kierownikowi 
jego.

Drugie z rzędu szczepienie odbyło się tegoż roku, co 
i pierwsze, w październiku.

Chłopiec 15-letni, Jupille, pasąe owce, na widok psa 
wściekłego, rzucającego się na jednego z towarzyszów, 
chwycił bat i wystąpił z nim w obronie napadniętego. 
Toczące pianę zwierzę ugryzło go w lewą rękę i Jupille 
przy pomocy dopiero prawej zdołał ją z niebezpiecznego 
uścisku uwolnić.

Kuracja powiodła się, po odzyskaniu zaś zdrowia chło­
pak wszedł w skład służby instytutu, gdzie dumą napawa 
go umieszczona na fasadzie grupa bronzowa, przedsta­
wiająca Jupilla, powalającego wściekłe zwierzę.

Ta to kuracja takiej w Europie całej narobiła wrzawy, 
iż zewsząd rozpoczęły się wędrówki do Pasteura.

Odbył w r. 1886 ym 671 szczepień, przyczem trafiło 
się 25 wypadków śmierci, t. j. 0,94%; w r. 1887-yra na 
1,770 szczepionych zmarlo 13 osób, t. j, 0,73%; W roku 
1888-ym na 1,622 szczepień 9 wypadków śmierci, t. j. 
0,55%; w r. 1889-ym na 1,830 szczepień 6 wypadków 
śmierci, t. j. 0,33%; w r. 1890-ym na 1,540 szczepień 
5 wypadków śmierci, t. j. 0,32%.

Od d. 1-go stycznia r. b. śmiertelność jest prawie ta 
sama, co w r. 1890-ym, a nawet, rzęchy możni, obniża 
się.

W instytucie przeprowadzono w r. b.: w styczniu 90 
szczepień, w lutym 134, w marcu 128, w kwietniu 146, 
w maju 135, w czerwcu 179, w lipcu 159, w sierpniu 
128, we wrześniu 127, od d. 1-go października zaś do d. 
80 go z. m. 212. Razem 1,438.

W tej chwili prowadzi kurację w instytucie 75 osób, 
a kuracja, jak wiadomo, trwa od 15—20 Juj.

Powyżej przytoczone cyfry same za siebie przemawiają, 
a stwierdzają fakt, iż w miarę opanowywania metody 
śmiertelność zmniejsza się stopniowo.

Ubytek napływu chorych do Paryża tłumaezy się po- 
wstaniem lecznic, opartych na metodzie Pasteura, po ca- 
iym świecie.

liczą ich.- Rosja 12, Włochy 7; znajduje się ich po je­
dnej w każdem z następujących miast: Wiedniu, Konstan­
tynopolu, Barcelonie, Bukareszcie, Rio de Janeiro, Ha- 
yannie, Buenos-Ayres, Nowym Jorku, Chicago, M’alcie 
i t. d. a wszystkie stoją w ścisłym stosunku z instytutem 
paryzkim.

Założona świeżo filja zakładu, tak dla szczepienia 1 
wseie 1 tzny, jak j ospy, w Salgonie, ściąga chorych z Ja- 
pouji, Indyj i Tonkinu.

i ized odkryciem Pasteura śmiertelność, spowodowana 
Ogólną liczbą ukąSzeń bez różnicy, wynosiła 10, 15 i 20%; 
ukąszenia w twarz same jedne 80 wypadków śmierci na 
100 wywoływały.

śmiertelność za r. 1890-ty wynosiła w instytucie Pa­
steura 0,88 /(, dla osób ugryzionych w twarz, 0,45 dla 
pokąsanych w ręce, o zaś dla pokąsanych w nogi lub 
tułów.

Ciekawem jest spostrzeżenie, iż wbrew utartemu przeko­
naniu, wypadki wścieklizny najczęstszemi bywały nie 
w lecic, ale z< i.ą, " lutym i w początkach wiosny, w ma­
ju. Najrzadziej zdarzały się we wrześniu i paździer­
niku.

Czy jednak można wogóle wściekliźnie zapobiedz?
Można przynajmniej wypadki jej sprowadzić do mini­

mum przy pomocy' środków zapobiegawczych. W Nor • 
wegji i Australji nie znają jej wcale. W tej ostatnioj [ 

istnieje prawo, iż każdy statek, na którym wydarzył się 
wypadek wścieklizny, obowiązany jest do kilko nawet 
miesięcznej kwarantanny.

W Paryżu w lutym r. 1888-go zauważono nadzwyczaj­
ne wzmożenie się wścieklizny, naliczono mianowicie 88 
wypadki, podczas gdy roku poprzedniego było ich tylko 
20. Ścisłe zastosowanie środków ochronnych poprawiło 
znacznie stosunki; już w marcu było tylko 45 wypadków, 
w kwietniu zaś 29; wogóle cyfra 88 nie pojawiła się już 
więcej.

Usunięcie zła ze wszystkiem, rzecz to niemożliwa, ale 
ograniczanie go i zwalczanie ze skutkiem—oto dwie bez­
sprzeczne zasługi instytutu, rozpoczynającego czwarty rok 
istnienia. (=)

Od administracji.
Xpowodu kończącego się kwartału 

i roku, uprzejmie prosimy sz. pre­
numeratorów o wczesne odnowienie 
przedpłaty na rok przyszły l&92-gi, 
od tego bowiem zależy regularny od­
biór naszego pisma.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,

= Rada miejska dobroczynności publicznej ogła­
sza o wakujących obecnie legatach dla starych i wier­
nych slug, mianowicie z zapisów: ś. p. Józefa Ku- 
rjerowa 50 rs. dla służącego 15 lat w jednem miej­
scu, z pierwszeństwem dla lokai starych kawalerów 
lub bezdzietnych wdowców; podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 31-go grudnia r. b.; ś. p. Józefu 
Zacharkiewicza trzy nagrody: 150 rs. za 20 lat służ­
by, 75 rs. za 15 lat i 45 rs. za 10 lat służby w je­
dnem miejscu dla kucharek lub t. zw. sług do 
wszystkiego; kandydatki obowiązane są składać po­
dania z odpowiedniemi dowodami najpóźniej do dnia 
16-go stycznia 1892-go r.

W ciągu z. m. w zakładzie bakterjologicznym 
dra Bujwida leczyło się 24 osób, pokąsanych przez 
wściekłe psy, a pochodzących przeważnie z prowin­
cji dalszej i bliższej.

= W piątek, t. j. d. 4-go b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i han­
dlu odbędzie się posiedzenie członków sekcji V-ej 
handlowej’, na którem p. J. Kirszrot-Prawnicki mó­
wić będzie „O ubezpieczeniu robotników od nie­
szczęśliwych wypadków”, a p. Bron. Werner „O pro­
jekcie uregulowania sprzedaży chleba parowego 
w Warszawie”.

t= Petersb. uied. dowiadują się, iż ministerjum 
dóbr państwa wniosło do rady państwa normalną 
ustawę organizacji wystaw rolniczych.

<=> Mosk. wied. donoszą, iż p. minister finansów 
ma zamiar zezwolić tytułem wyjątku na wywóz tak 
zw, „czarnego owsa”, który stanowi wyłącznie 
przedmiot eksportu i w obrębie państwa mało jest 
używany.

=> Dzienniki petersburskie donoszą, iż poruszona 
została myśl zwołania w Petersburgu w r. 1892-im 
zjazdu hodowców drobiu i wogóle ptactwa.

= W dniu wczorajszym przed komisją poborową 
w barakach rekruckich na Pradze stawali do super- 
rewizji popisowi z cyrkułów: wolskiego i jerozolim­
skiego, posiadający numery od 100-go do 340-go. 
Rezultat superrewizji był następujący: przyjęto do 
wojska 44-ch (chrześcjan 20-tu i żydów 24-ch), za- J 
liczono do pospolitego ruszenia 7-iu (chrześcjan 3-ch 
i żydów 4-chj, udzielono odroczeń do r. p. 43 (chrze- I 
ścjanom 27-iu żydom 16 tu), odesłano do szpitala 
16-tu (chrześcjan 3-ch i żydów 13 tu), za zupełnie I 
niezdatnych uznano 15-tu (chrześcjan 7-iu i żydów 
8-iu), nie stawiło się zaś 12-tu (chrześcjan 5-eiu i ży­
dów 7 iu). W dniu dzisiejszym stawali z trzeciego 
rewiru powołania, składającego się z cyrkułów po­
licyjnych: wolskiego i jerozolimskiego do superre­
wizji ci popisowi, którzy w ubiegły piątek losowali j 
i wyciągnęli numery od 341-go do 560-go włącznie. 
Jutro, z powodu święta sL st., czynności komisji po- 
borowej będą zawieszone. Pojutrze zaś, t. j. d. 4 go 
b. m., powołani zostaną do superrewizji z powyżej 
wymienionych cyrkułów ci popisowi, którzy posia­
dają numery od 561-go do 800 go włącznie. Zapo­
wiedziana na dzień dzisiejszy superrewizja popiso­
wych z I-go i Ii-go rewiru poborowego powiatu war- ] 
szawskiego, którzy nie stawili się w terminach wła­
ściwych, przyśpieszona została o dzień jeden i odby­
ła się w dniu wczorajszym. Z liczby 31 powoła­
nych wzięto do wojska 6-ciu (chrześcjan 4-cb i ży­
dów 2-ch), zaliczono do pospolitego ruszenia 7-miu 
(chrześcjan 5-ciu i żydów 2 ch), udzielono odroczeń 
do r. p. 3 (chrześcjanom 2 i żydowi 1), do szpitala 
odesłano 3-ch (chrześcjan 2-ch i żyda 1), za zupełnie 
niezdatnych uznano 2-ch (chrześejanina 1 i żyda 1), I 
nie stawiło się zaś 10-ciu (chrześcjan 7-miu i żydów 
3-ch). Na tem czynności komisji poborowej powia­
towej zostały ukończone. W ciągu dnia dzisiejsze- | 
go na zbornym punkcie na Pradze stawić się mają 
do odesłania ich do właściwych pułków nowozacię- 
źni z I-go i Ii-go rewiru poborowego powiatu war­
szawskiego, złożonego z gmin.- Jabłonna, Nieporęt, | 
Brudno, Wawer, Zagoźdź, Okuuiew, Młociny, Moko­
tów-, Czyste, Wilanów, Falęty, Pruszków, Bliznę, 
Ożarów, Jeziorna, Nowo-lwiczna, Piaseczna, Cząst- 
ków, Zaborów i miasta Nowego Dworu.

= Za niewykupienie we właściwym czasie t. zw. 
„russkich widów" 125-iu poddanych zagranicznych, 
mieszkających w Warszawie, skazano w drodze"ad­
ministracyjnej na grzywny w ogólnej sumie 170 rs.

= Liczba dorożek, kursujących po mieście, wzro­
sła do 1596, czyli że przybyło ich w ciągu roku oko­
ło 40-tu. Parokonnych dorożek zostało 250, a pod 
numerami dorożkarskiemi kursuje 62 karet i omni- ) 
busów hotelowych.___________ _

■= W wykonaniu zapisu S. Bornstajna rozdzielo- i 
na zostanie przez radę miejską warszawską dobro­
czynności publicznej suma 200 rs. pomiędzy ubogich 
starozakonnych. Podania wnosić należy do rady naj­
dalej do d. 31 go grudnia z odpowiedziami doku­
mentami i

=> Jeneralny konsul austro-węgierski, Daron von 
Wacken, opuszczając Warszawę, przeniósł się na 
ostatnie dni pobytu do hotelu Briihlowskiego.

t=s W dniu wczorajszym wyjechał do Lublina ta­
meczny wice-gubernator rz. r. st. Sewastjanow.

c=> Biuro depesz Herolda telegrafuje z Peters­
burga, iż według otrzymanych wiadomości z Turkie­
stanu, znany badacz Azji, podpułkownik Grąbczew- 
ski, ciężko zaniemógł i leży bez nadziei.

Z teatru.
* Wczorajsze widowisko w teatrze Wielkim, dane 

na dochód mieszkańców gubernij Cesarstwa do­
tkniętych nieurodzajem zapełniło salę teatralną.

Widowisko rozpoczęły dwa akty „Aidy”, z udzia­
łem pani Friede, panny Russeł, oraz pp.r Suagnesa, 
Sillicha i Aleksandrowicza.

P. Friede, uczennica maestra Trombiniego, zade­
biutowała w roli Ainneris, wykazując talent piękny 
i bogaty materjał wokalny; z pozostałymi artystami 
dzieliła ona sute oklaski.

Obfity program instrumentalny wypełnił Barce 
wicz, a widowiska dopełnił balet „Wieszczka lalek”.

Przedstawienie zaszczycił swoją obecnością JE. 
Główny Naczelnik kraju ź Małżonką.

* P. Suagnes kończy szereg występów swoich 
w naszej operze we czwartek.

Nowy tenor, p. Gambarelli, przybył już do War­
szawy i wystąpi po raz pierwszy zapewne we wto­
rek.

Pan G. uczy się już partji Assada w „Królowej 
Saby”; nadto pomiędzy innemi śpiewać będzie 
w „Zemście katalońskiej” Marchettiego, którą dy­
rekcja opery wystawia na nowo.

* Jutro w teatrze Wielkim „Królowa Saby” z u 
działem panny Russel i p. Suagnesa.

* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego p. L „Teść”.

* Teatr Mały (przy ulicy Daniiowieżowakiei) o- 
twarty będzie w dniu jutrzejszym.

Odegraną zostanie pierwszy ras operetka Suli- 
vana (kompozytora „Mikada”) p. t. „Gondolierzy”, 
która z powodzeniem obiegła wszystkie sceny za­
graniczne.
. „Gondoljerów”, wyposażonych w nowe dekoracje 
i kostjumy, ilustrują liczne tańce.

* Artyści komedji i dramatu odbywają już próby 
ze sztuk, wchodzących w program poranku na bene- 
fis Rapackiego, mający odbyć się w dniu 13-ym 
b. m. w teatrze Wielkim.

Sprzedaż biletów, o które wiele osób zgłasza sie 
do kasy zamówień, rozpocznie się dopiero w nad­
chodzącą sobotę-

Benctisant otrzymuje liczne zarnówienim,
.* Kasa teatru Małego przeniesioną zostanie od 

jutra do gmachu teatru Wielkiego, gdzie czynną bę 
dzie od godziny 10-ej rano do 1-ej z południa i od 
3-ej do 6-ej popołudniu.

Od godziny 6-ej zaś sprzedaż wieczorowa biletów 
dokonywać się ma w kasie przy teatrze Małym 
(przy ul. Daniłowiczowskiej).

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1095 Roz 
maitości 357 i Letnim 484: w cyrku 293. * *

= Z muzyki.
* Na odbytym wczoraj dorocznym konkursie kwar 

tetow solowych, jedyną nagrodę zyskał kwartet, 
złozony z pp..- Skowrońskiego, Stawego. Kaczyńskie­
go 1 Kurtnana. '

Komolet ten wvróżniaiar doborem etosów
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wykonał, jako zadanie konkursowe, pieśń Schuber­
ta „Do oddalonej”, oraz z własnego wyboru świe­
tnie traktowany kwartet Curti’ego „Lilje wodne”.

Obok powyżej wymienionego kompletu, wyróżnio­
ny zaszczytnie został kwartet, złożony z pp. Bern­
harda, Ciszewskiego, Zemanka i Kowalskiego, za 
w\ kopanie pieśni Schuberta i utworu Wł. Rzepki 
„Król Maj”.

Wogólę do konkursu stanęły trzy kółka kwarteto­
we, składając tern dowód szczerego zamiłowania do 
śpiewu zbiorowego.

Do składu sędziów należeli pp.: Brflbl, Blomberg, 
Karłowicz, Kotarbiński, Maszynski, Niedzielski, Rzep­
ko i Uiechomski.

* Od zarządu „Lutni” otrzymujemy pismo nastę­
pujące:

„Zarząd „Lutni” ogłasza konkurs muzyczny na 
napisanie chóru na cztery głosy męzkie a cape la do 
ballady Or—ot’a „Śpiewak zwycięzca'-, nagrodzonej 
na konkursie literackim „Lutni ’.

Za utwór bezwzględnie dobry przeznacza się na­
groda w stosunku 50 rs. w zlocie.

Tekst ballady, drukowanej w nrze 426-ym Echa 
mucccznegó i teatralnego, wydawany będzie na żąda­
nie w lokalu „Lutni" (resursa Obywatelska) w każdy 
poniedziałek i piątek wieczorem.

Utwory (partytura i 4 pojedyncze głosy) winny 
być nadsyłane pod adresem „Lutni”, najpóźniej do 
4. 1 go marca 1892-go r.”

= Wręczenie.
W poniedziałek, z powodu 25-lecia istnienia kolei 

terespolskiej, członkowie rady zarządzającej tej ko­
lei wraz z dyrektorem, p. Gnoińskim, wręczyli dzi­
siejszemu prezesowi, p. Leopoldowi Kronenbergowi, 
grupę fotograficzną pamiątkową.

Przy doręczeniu jej przemawiał Ludwik hr. Kra­
siński i w przemówieniu swojem podniósł zasługi, 
jakie dom Kronenberga położył w zakresie prze­
mysłu.

W grupie fotograficznej znajdują się podobizny 
wszystkich po kolei prezesów, oraz członków rady 
zarządzającej z przed lat 25-ej'i i dzisiejszej, dy- , 
rektorów—dawnego p. T. Chrzanowskiego i dzisiej- i 
szego p. Leona Gnoinskiego, oraz naczelników wy­
działów.

= Wieczornica.
W nadchodzącą sobotę Towarzystwo snbjektów 

m. Warszawy urządza w lokalu własnym przy ulicy 
Miodowej wieczornicę bez udziału dam.

Głównym celem zebrania będzie zabawa w sekre­
tarza, która zyskała sobie ogólne powodzenie.

Tematów zadanych będzie dwa; za najlepsze roz­
wiązanie przeznaczono dwie nagrody w książkach.

Bilety na wieczornicę wydaje codziennie biuro To­
warzystwa w godzinach wieczornych.

Przewodniczący w wydziale zebrań towarzyskich, i 
p. A. Żelisłńwski, usilnie krząta się około urządzenia 
większego koncertu.

Ala się on odbyć w grudniu dla zasilenia funduszu 
wdów i sierot.

<=a Do Tworek.
W dniu wczorajszym w dalszym ciągu przewiezio­

no do Tworek trzecią partję, złożoną z trzydziesta 
obłąkanych kobiet z oddziału szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Przewół chorych ze szpitala św. Jana Bożego roz- 
pocznie się w d. 7 ym b. m.

Z liczby 218 obłąkanych, znajdujących się obecnie 
w szpitalu JanaLożego, przewiezionych będzie tylko 
94 mniej chorych, i wykwalifikowanych do przewie­
zienia, reszta zaś pozostanie do czasu w dawnym 
szpi'.alu. v • 

tea Inkubator.
Obywatelka ziemska, pani G., otwiera w Warsza­

wie sztuczną hodowlę drobiu na wzór istniejących od 
lat kilku w Londynie.

Inkubatory, tudzież wszelkie inne przybory będą 
sprowadzone z zagranicy.

Pani G. po odbyciu praktyki w jednym z najwię­
kszych tego rodzaju zakładów londyńskich liczy na 
powodzenie. 

s= Miód do Ameryki.
Jeden z tutejszych fabrykantów już po raz trzeci 

wysyła do Nowego Jorku transport miodu do picia.
Pomimo wysokich kosztów transportowych i cel­

nych, cena,ofiarowana przez handlujących w Amery­
ce, opłaca się producentowi.

— Kara.
W dniu dzisiejszym, o godzinie 8 ej grana, gdy 

pociąg węglowy kolei wiedeńskiej wchodził na sta­
cję Wars nawa, smarownik spostrzegł nieznajomego 
człowieka, który w celu zrzucenia węgła wspinał się 
na platfo rmę.

Nie zważając na krzyk smarownika, złodziej do­
stał się Mia stopień wagonu, lecz w tejże chwili upadł 
jjod koła, które mu obcięły obie nogi powyżej kolan.

nosząca ,
czeni był jeden z kolektorów w Brześciu.
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Desperata, ze słabą nadzbją utrzymania przy życiu, odwie­
ziono ńa kuraąjs gzpitąla wojskowego w twierdzy uevo- 
georgiewskiej.

+ Młodszy inżeujer oddziału budowlanego zarzą­
du gubernjalnego sąmarskiego, inżenjer cywilny, Ja- 
hołkowskf, mianowany został inżenjerem-archite- 
ktem powiatu garwolińskiego.

+ Rząd gubernjąlny kaliski przeznaczył na na­
prawę w r. p. dróg pierwszorzędnych i mostów na 
nich sumę 94,h26 rs. 7 kop., która rozdziela się na 

I oddzielne powiaty: kaliski 13,217 rs. 47 kop,, turę- 
i cki 9,401 rs. 7 kop., kęłski 11,761 rs., wieluński 
I 12,878 rs, 51 kop., sieradzki 16,256 rs. 48 kop., ko­

niński 6,435 rs. 22 kop., łęczycki 21,233 rs, 53 kop., 
słupecki 3,642 r«. 43 kop.

- ■ .........—.........................

+ Nowe komunikacje.
Wkrótce kraj zakaukazki ma być połączony a Per­

sją nową linją kolei.
Punktem wyjścia nowej kolei ma być Adżikabuła, 

zkąd przez step mugański, Belasuwar i Luukorań 
j dojdzie aż do Astary.

Budowa, prowadzona przez miejscowości zupełnie 
płaskie, nie będzie kosztowna, a pod względem prze­
mysłowym i handlowym nowa kolej będzie miała 
niepoślednie znaczenie.

Niezależnie od linji kolei przeprowadzoną być ma 
droga szosowa od Lenkorąni do Ardabiła, która 
przechodząc przez nietknięte dotąd lasy, da możność 
ich eksploatowania.

-f- Wygrana.
W ostatniem ciągnieniu loterji haruburskioj poło­

wa losu, na który padła główna wygrana 300,000 
marek, znalazła się w rękach biednych żydków bia­
łostockich w ilości około 10 iu osób.

Główna wygrana zaś loterji brunszwickiej, wy­
nosząca 500,000 marek padła na los, którego posiada­
czem był jeden z kolektorów w Brześciu.

i  Ten jednak większą część losu odsprzeda! był do 
Kremieuczuga i Elizawetgradu podobno, w Brześciu 
więc z wygranej pozostało stosunkowo niewiele."

+ Niespokojny wieczór.
Korespondent nasz z Radomia donosit
„Nazwałem wieczór d. 30-go listopada niespokoj­

nym dlatego, iż przyniósł on nam dwa niezwykle 
zdarzenia, rzadko spotykane na gruncie naszego 
miasta.

Jeden z nich—to spełnienie kradzieży w kościele 
parafjalńym.

Już o godzinie 11-ej służący z probostwa, przecho­
dząc przez cmentarz, zauważył w oknach kościoła 
jaśniejsze światło, niż to, jakie zwykle płonie przed 
Najświętszym sakramentem i przypuszczając coś 
złego, zawiadomił natychmiast księży, którzy wraz 
z zakrystjanem udali się do świątyni.

Oczom przybyłych kapłanów przedstawił się wi­
dok spełnionego świętokradztwa i zarazem zniewa­
żenia świątyni, w której po dokonanem natychmia- 
stowem poszukiwaniu winowajcy już niebyło.

Stwierdzono, iż wszystkie drzwi nazewnątrz ko­
ścioła były zamknięte i, jak świadczą ślady, zło­
czyńca przez wyjęte okno wtargnął do boczne­
go przedsionka kościoła, tutaj wyłamał zamknięto 
drzwi i, zapaliwszy świecę w ołtarzu wielkim, zaczął 
plądrować po świątyni.

Wyłamał drzwiczki od cyborjum, wyjął z niego 
srebrno-pozłacauą puszkę z komunikantami, rozsy­
pał je na ołtarzu i jego stopniach.

Niezadowolony widocznie tym łupem, rozbił dwie 
drewniane skarbony, wmurowane przy dwóch bocz­
nych ołtarzach w nawie kościelnej i z nich zabrał 
około rs. 10 ciu.

Nadto pogiął krucyfiks, stojący na cyborjum i zła­
mał drugi krzyż, umieszczony w ołtarzu kaplicy.

Snąć świętokradżca, spłoszony szmerom prze­
chodniów, wymknął się niepostrzeżenie, porzuciwszy 
puszkę po za obrębem świątyni, znalezioną nad ra­
nem przez dziewczyny, powracające z rorat.

Jak świadczą pozostałe w ławkach kościelnych 
dwie czapki, kradzież spełniona została nie przez je­
dną osobę i z góry była uplanowana.

Skarbony żelazne zostały prawie nienaruszone.
Sam fakt świętokradztwa spełniony został w prze­

dedniu wyjmowania przez bractwo różańcowe pie­
niędzy z puszek.

Drugi takt okropny, spełniony został tego wieczo­
ra przez 23-letuią Rozalję Birenbaum, rozwódkę, slu- 

, żącą u jednego z mieszkańców Radomia.
Bezlitosna kobieta urodziła dziecię w miejscu u- 

stępowem * przyszedłszy do domu, owinęła je 
w gałgany, następnie włożyła w, otwór blachy od 
pieca na rozżarzone węgle.

Wyrodna matka przyznała się do winy i obecnie 
Eozostaje na miejscu do czasu wyzdrowienia, azwło

i dziecka odesłano do szpitala, w celu dopełnienia 
sekcji i orzeczenia: czy przyszło ouo na świat żyw 
lub nie- 

Po udzieleniu pierwszej pomocy przez lekarza ko­
lejowego, nieprzytomnego i broczącego we krwi od­
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

Nazwiska złodzieja dotąd nie wykryta

s= Żart prawdą.
Donosiliśmy przed kilku dniami o samobójstwie 

K. W., zamieszkałego pod arem 8-ym przy ul. Ma- 
rjańskiej.

Jeden epizod, poprzedzający samobójstwo, zasłu­
guje na zaznaczenie.

Desperat, na pól godziny przed spełnionym faktem, 
przyszedł do pobliskiej razury felozerskiej, prosząc 
o ostrzyżenie włosów i ogolenie. i

Kiedy czynność ta została załatwioną, W., żartując 
z felczerem, zapytali

— Powiedz mi pan, w jaki sposób najłatwiej po­
zbawić się życia?...

— Według mnie, najmniej sprawia cierpień po­
wieszenie — odparł felczer.

Rozmowa była prowadzona w tonie żartobliwym.
W niespełna godzinę później ten sam felczer zo­

stał wezwany pod nr. 8-my na Marjańską i z przera­
żeniem ujrzał zsiniałe zwłoki W.

Desperat dość pośpiesznie usłuchał rady co do wy­
boru śmierci.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Krzywo Koło pod V? 2-im Szmulo- 

wi Szejnbiotowi skradziono zegarek i 150 rs.; poszkodowany 
oblicza stratę na 160 is. — Zamieszkałej przy nl. Nowogrodz­
kiej pod 9-ym Władysławie Wolczy'ńskioj skradziono gar­
derobę wartości 150 rs. — Z mieszkania Jankla Bekera przy 
ul. Franciszkańskiej pod .W 29-yni skradziono lóżną garderobę 
wartości 130 rs. — Przy u]. Białostockiej pod Aż 29-ym z mie­
szkania W ładysława Arasiiuowicza skradziono różne rzeczy 
wartości 100 rs. — Z pralni przy ul. Wierzbowej Franciszko­
wi Borowińskiemu skradziono bielizny nu sumę 100 rs. Za­
mieszkałej przy nl. Chmielnej pod 98-ym O. M. skradziono 
ubranie, pościel i inne rzeczy na sumę 120 rs.

= Odnalezieni.
Dwa miesięce upłynęło, jak Kazimierz Leslkowski, liczący 

S0 lat i Wojciech Brzózka, 18-letni młodzieniec, zniknęli bez 
wieści.

Pierwszy z nich zabrał ojcu 600 rs., Brzózka zaś uciekł 
bez grosza, podniówiony przez Lesikowskiego, blizkiego kre­
wnego.

Rodzice obu młodzieńców sądzili, iż ci udali się do Brazylji 
i w tym kierunku były nawet przedsiębrane poszukiwania.

Tymczasem szukający przygód i lekkiego chleba przedostali 
się w inne strony, bo do Kumunji.

Tam obu zbiegów, zaplątanych w sprawę jakiegoś oszustwa, 
przyrrzymauo. o ozem pizod paru dniami rodzice dostali wiado­
mość.

Ojciec Lesikowskiego, zamożny handlarz nierogacizny, wy­
jechał wczoraj za granicę, celem uwolnienia syna 1 siostrzeńca.

— Ujęci.
W tych dniach przytrzymano Ahtoninę Piątkowską, służącę, 

która akradła swym chlebodawcom, pod Ai 54-ym przy ul. Pa­
wiej, 134 is.

Ujęto również Abrahama Mikownia, który skradł kląjnoty 
pod Aż 51-ym przy ul. Miłej.

Wreszcie za Żelazną Bramą przytrzymano na kradzieży kie­
szonkowej Ignacego Kwapiszewskiego,.

— Podrzucenie.
Dziś, około godz. 9-ej rano, na schodach domu pod ”• 6 yin 

przy ul. Daniłowiczowskiej, znaleziono podrzucono niemowlę 
płci żeńskiej, liczące kilka dni życia.

Dziewczynkę, po spisaniu protokołu, odesłano do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

= Nieostrożna jazda.
Wóz włościański, którym powoził Jan Orzeja, mieszkaniec 

Jabłonny, nojechał na moście na bryczkę rzeźnika Tomasza 
Żochowskiego.

Bryczka przewróciła się i Żochowski uległ bolesnym potłu- 
czeni om.

Jakiś konny jezdzieo, przejechawszy galopom rogatkę jero­
zolimską, przewrócił Agnieszkę Sękowską, żonę robotnika ko­
lejowego.

Sękowska ma złamaną nogę i poniosła dotkliwy szwank pra­
wego boku.

=^--- Uduszenie. ,  ,. .
W dniu wczorajszym Eustachy Jenykiejew próbował do­

stać się przez komin, w celu spełnienia kradzieży, do zamknię­
tej ludwisarni, gdzie jest skład kul, w gmachu cytadeli.

Wyprawę tę życiem przypłacił.
W chwili bowiem przejścia przez komin zaczął się wydoby­

wać dym. .
Jenvkejew w dymie tym udusił się.
Wydobyte zwłoki zabezpieczono celom przeprowadzenia 

śledztwa sądowego. 
= Rabunek. 
Onegdaj, we wsi Białołęce pod warszawą, o godz. 9 ąj zra- 

na, pod. nieobecność w chacie włościanina Jakuba Kotkowskie­
go z rodziną, przez wyłamane okno wdarli słę rabusie, a zasta­
wszy w mioizkaniu siostrę gospodarza 72-letnią staruszkę, 
Marjannę Kotkowską, zarzucili jej na głowę worek, skrępo­
wali ręce, poczem, pod groźbą śmierci, nakazali milczenie.

1’odczas plądrowaniu mieszkania i odbijania kufra, z którego 
zabrali 15'J rs. 25 kop. i różnej odzieży iią kilkadziesiąt rubli, 
rabusie porozumiewali się gwarą złodziejską.

Dzięki rozmowie, obezwładniona Kotkowska poznała po gło­
sie jednego z rabusiów’, mieszkańca tej wsi, Józefa Paszkow­
skiego, którego też nazajutrz wjraz z dwoma wspólnikami: Jó­
zefem Kielczyliskim i Janem Kieltem schwytano.

Przy rewizji odebrano od rabusiów 86 rs. z kopiejkami, rze­
czy jednak nie odnaleziono.

Kotkowska ze strachu silnie zaniemogła,

— Zamach samobójczy.
W piątek ubiegły w Nowym Dworze, ▼ hotelu warszaw­

skim, wystrzałem z rewolweru usiłował pozbawić się życia 
mieszkaniec Płocka. Stanisław Szlubowskl.

Prsyczyną zamachu samobójcze?# był zupełny brak Ir dków 
do żyda dla siebie i nersymywanej przezeń Sinatry z dziećmi.
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SOTAniK TEHHIXOWY.

I

U techników.
... —

Wczorajszy wieczór w sekcji przemysłu techni- 
**nego zapełnił p. J. J. Bpguski pogadanką _O ele­
ktryczności”.

Licznie zebrani członkowie z wielką uwagą słu­
chali wywodów z demonstracjami wybornego prele­
genta, który w sposób prosty tłumaczył cuda przy- 
r0dy tak zajmująco, że z żalem opuszczało się salę 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa, gdy przewodniczą­
cy mżenjer Paszkowski zapowiedział następne po- 
fiieuzenie na ^rodę d. 9-go grudnia.

. ł an B. zaczął objaśnienia swoje od wytłumacze­
nia znaczenia: nieprzewodników, przewodników i 
izolatorów. Jeśli przebiegowi prądu elektrycznego 
materjat ciała nie przedstawia najmniejszego oporu, 
nazywamy g0 wówczas „przewodnikiem” absolu­
tnym, gdy natomiast ciało natarte w środkowej swej 
części staje się elektrycznem, końce zaś jego nie 
zdradzają bynajmniej zmiany od stanu pierwotnego, 
czyli, że potencjał w rozmaitych punktach jest roz­
maity, ćiala takie zowią się „nieprzewodnikami” 
absolutneini, czyli djelektrytami. Niema ciał 
w przyrodzie, któreby w jednym lub drugim kierun­
ku posiadały własności idealnie dobre lub złe; 
wszystkie przeprowadzają prąd elektryczny szybciej 
lub powolniej, czyli innemi słowy przedstawiają 
mniejszy lub większy opór prądowi po nich przebie­
gającemu. ,

W elektrotechnice ważnem jest bardzo zabezpie­
czenie nagromadzonej w danem ciele elektryczności, 
co osiągnąć można przez zawieszenie lub ustawienie 
takiego ciała na izolatorze czyli na odosobuiaczu, 
które przeprowadzają elektryczność możliwie najgo- 

— D. 4.go grudnia, w rządzie gubernjalnym lubelskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w r. p. żywności dla aresztan- 
tów więzień: lubelskiego i janowskiego od ceny za dzienną 
porcję jednego aresztanta: 15 kop. dla więzienia lubelskiego 
i 14 kop. janowskiego.

— D. 4-go grudnia, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim,
odbędzie się licytacja na urządzenie 29 nowych latarni uli­
cznych w m. Ostrołęce od rs. 1,078. -7
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+ Pożary.
Z Białegostoku korespom mt nasz piszm
„Niedawno spalił się folv .rk Dubtcze-Murowane, 
pow. bielskim.

Podczas pożaru dzierżawę p. A. Knatbwicz, po­
niósłszy strat około 15,000 , stracił niemal cały
swój krwawo zapracowany ubytek.

W d. 25 ym z. in. spłonęło 17 domów mieszkal­
nych wraz z zabudowaniem! gospodarczemi w mia­
steczku Motole, w pow. Kobrzyńskim.

Nie obeszło się tu i boz ofiar w ludziach: spaliło 
się bowiem dwóch synów Ajzeeburga: sześcio i ośmio­
letni.”

+ W czasie bójki.
Wo wsi Pawłowicach, pow. garwolinskiego. d. 18-go listo­

pada, w czasie bójki w karczmie, w której brało udział dziesię­
ciu mieszkańców tejże wsi, zabity został włościanin Franci­
szek Sępka, uderzony ostrem narzędziem w głowę, lecz nie 
Wiadomo przez kogo. . ,

Zabity, młody człowiek, uważany był powszechnie za wy­
trawnego złodzieja koni.

rżej, a do nich zalieżył prelegent w pierwszej llnji 
oczyszczone od kurzu 1 pary wodnej szkło. To samo 
szkło, zanieczyszczone bądź kurzem, bądź parą wo­
dną, staje się dobrym przewodnikiem i do izolacji, 
rzecz prosta, służyć w takim razie nie może.

Wytwarzanie stanu elektrycznego za pomocą in­
dukcji, prelegent objaśnił w sposób następujący: 
gdy zbliżymy do kuli metalowej dobry przewodnik, 
starannie odosobniony, natenczas wzbudzamy w kuli 
stan, którego poprzednio nie dało się wcale zauwa­
żyć, a mianowicie stwierdzamy na powierzchni kuli 
elektryczność dodatnią, otrzymaną nie drogą tarcia, 
lecz indukcją czyli wpływem ciała naelektryzowa- 
nego na daną kulę.

Celem mniej lub więcej dokładnych pomiarów 1 
obserwacyj różnic potencjału, prelegent przedstawił i 
objaśnił szereg przyrządów, jak elektroskop Peltier’a, 
Bohnenberga, a nakoniec najlepszy z nich elektro­
skop kwadransowy sir Wiljama Thomsona.

Przechodząc następnie do objaśnienia ważności 
kondensatorów, czyli zbiorników elektrycznych, pre­
legent objaśnił na najprostszym typie akumulatorów, 
na butelce lejdejskiej, Znaczenie „ładowania” i „wy­
ładowywania” i zapowiedział na przyszłość wykład 
o „prądach” elektrycznych i o doświadczeniach 
Herza

X Pamiętniki Benedeka. Z Gracu donoszą, jakoby 
zmarły remi czasy w Karyntji jenerał R. Muller, pełniący 
w r. 1866-ym służbą adjutanta przy Benedeku. depozyta­
riuszem był pamiętników tego ostatniego i zapisków jego, 

j odnoszących sią do dziejów wojny austrjacko-pruskiej. 
Wiadomości powyższej przeczy testament Benedeka, da­
towany w d. 15-ym czerwca r. 1873 go^ w którym czyta- 

i my, co następuje: ,Ze spokojnem sumieniem wyglądam 
końca dni moich i oświadczam tu wyraźnie, że żadnych 

; pamiętników lub jakichkolwiek życiorysów nie pozosta- 
' wiam po sobie. Nikomu też nie dostarczałem żadnych 

Wiadomości, dotyczących karjery mojej wojskowej. Wszyst­
kie notaty i uwagi, poczynione przeżeranie o kampa ji 
z r. 1866-go, spaliłem. W d. 19-ym listopada r. 1866-go 
ówczesnemu (jak i dziś) naczelnemu wodzowi armji, ar- 
cyksiąciu Albrechtowi, przyrzekłem na piśmie milczenie 
ztlpełne zachować do grobu”. Winnym ustąpię testa­
mentu uprasza Benedek, pułkownika wówczas, Mullera, 
aby, jeżeli jeszcze jakie po nim posiada papiery, spa­
lił je.

X Koniec chwały. Anna Judic, ubóstwiana ongi diva 
muzy podkasanej, stanęła, zdaje sią, na owym zwrotnym 
punkcie karjery swojej, w którym komornik rozprasza po 
świecie skarby, talentem i pięknością przez cały szereg 
lat uzbierane. W d. 28-ym z. m. rozpoczęła się w hote­
lu artystki przy ulicy Nouvelle licytacja obrazów, dzieł 
sztuki i książęcego urządzenia pałacu, która potrwać 
miała pełne dni 12. Wedle- pogłosek, Judic grała na 
giełdzie i zabawa ta ostatniemi czasy znaczną część jej 
majątku pochłonęła.

X Wyposażona, co się zowie. Nie ma chyba powo­
du uskarżać się na losy była przyjaciółka Boulangera, 
księżna Uzes, wdowa po jedenastym z rzędu księciu Cous- 
sol-Uzhs. Czego jej bowiem braknie? Reprezentuje je­
dnocześnie krew pani de Montespan i wdowy Clięuot, ma­
tką jest pierwszego para Francji, najgłośniejszą między 
Renem a Plreneami amazonką, właścicielką trzech hi­
storycznych zamków—nieporównanej sfory psów i współ­
właścicielką jednej z najstarszych firm wina szampańskie- 
go. Nietylko jednak Bacchus i Djana upodobali ją sobie, 
chadza nadto w otoczeniu Apolla i muz wszelakich. Ma­
larzem jest i rzeźbiarem, na którem to polu występuje 
pod pseudonymem ,Anny Marnieli”. Wprawdzie posąg 
dłuta jej .Joanna d’Arc’ odrzucono zeszłej wiosny w sa­
lonie na Polach Marsowych, przyjęto za to posąg Djany i 
ten podobał się nawet bardzo. Poezje jej widnieją na 
wszystkich biurkach arystokratycznego przedmieścia, sztu­
ka zaś: .Serce i krew*, sentymentalny wielce melodra­
mat, stanowił zeszłej zimy ozdobę repertuaru własnego 
teatru zamkowego księżnej w Bor ne les. Wreszcie pierw­
szą jej powieść pt. .Julien Masly” wydał przed paru tygo­
dniami Ollendorff.

X Cezar Sidoli, 26-letni dyrektor cyrku, który bawił 
w lecie w Warszawie, został w Gałaczu w Rumunji zastrze­
lony przez swego brata, 20-letniego Francini. Przyczyną 
tęgo była zazdrość: obaj kochali ęię w jakiejś ruraunce. 
Siostra Sidolego wyszła ta właściciela dóbr i sportowcę 
galicyjskiego, Scazigin%

Ceny bieżące.
('Korespondencje własne Kurjera warszawskiego^

Łódź 1-go grudnia.
Na dzisiejszym targu, przy średnim dowozie, a dość 

tfobrym popycie, płacono ceny te same prawie, oo na tar­
gu piątkowym, ze zmianą tylko co do siana i słomy, któ­
re zapewne wskutek parostopniowego, od dwóch dni trwa­
jącego mrozu, podrożały o 5 kop. na pudzie.

Płacono mianowicie za korzec: pszenicy do rs. 8.70, 
żyta do rs. 8, jęczmienia 5.40 i owsa 3.30; za pud kaszy 
jaglanej 1.50, jęczmiennej 1.85, talarczanej 2.25; pud 
mąki: pszennej najlepszej 2.60, średniej 2.20, żytniej 
najlepszej 2.30, średniej 2,10; pud: siana kop. 35, sło­
my 35 k.; za korzec kartofli rs. 3, sążeń drzewa sosno­
wego rs. 16, korzec węgla kamiennego 90 kop., kwartę 
mleka 7 k., pud s°li 50 k,, wiadro okowity w sprzedaży 
hurtowej 78% rs. 9,37, Na

*r
Płock 27-go listopada

Zakaz wywozu zboża wszelkiego rodzaju za granicę 
Spowodował na rynku płockim zmianę cen*

Na rynku dzisiejszym płacono:
Za czetwiort pszenicy wyborowej rs, 12.16—12.96 

(było 12.90—13.12), gorszej 11.20—12.24 (było 12.08 
do 12.48), żyta 10.02—10.33 (było 10.02—10.64), ję­
czmienia 7.62—8.83 (było 7.62—8.33), gryki 8.68 (by­
ło 8.19), mąki pszennej wyborowej 13.92, gorszej 8.25, i 
żytniej 9.05—9.16.

Chleb od dnia dzisiejszego podrożał o 1 kop. na bo­
chenku, tak, że obecnie bochenek kosztuje: chleba pytlo­
wego 17 k., pszennego 15 k.

Mięso, wobe: cen bydła przypędzanego na rzeź, ko­
sztuje:’funt wołowiny 8--11 k., wieprzowiny 9£—10j k., 
baraniny 8 k., cielęciny 8—10 k.

Ogrodowizna zdrożała, po zniesieniu zaś mostu pod 
Płockiem bezwątpiema jeszcze droższą będzie.

Obecnie kopa kapusty kosztuje 90 kop. do rs. 1.
Kartofle sprzedają w cenie: czerwone 2.40—2.80, białe 

rs. 2—2.20- —wa—

A

X Daremna obrona. Jak wiadomo, okręty wof lenne 
broniły się do tej pory przed torpilarai siatką sta Iową, 
która im dostęp uniemożliwiała. Tak było do tej pory, 
dziś i ta obrona nie na wiele się przyda, znalezior <o bo­
wiem na nią sposób. Kapitan marynarki angielski^ j zbu­
dował rodzaj nożyc, przytwierdzanych do torpili, któro 
z łatwością rozcinają siatką ochronną i otwierają drogę 
nieprzyjacielowi. Przyrząd ten działa z taką precyzją, 
iż torpila nic przy operacji przecinania siatki, odb ywają- 
cej się w oka mgnieniu, nie traci na szybkości.

X Wieloryb przejechany. Około 800 mil na wschód 
od Sandy Hork nastąpiło w d. 15-ym z. m. spotkanie się 
statku .Ethiopia”, płynącego s Glasgowa doNowugo Jor­
ku, z olbrzymim wielorybem. Mogło być około ll-<ej przed 
południem, gdy na pomoście stojący kapitan WiLson do­
strzegł nagle w bezpośredniera sąsiedztwie statku wynu­
rzającego się wieloryba. Okręt pędził z szybkością 16-tu 
węzłów, zanim zatem zdołano skierować go lub, zatrzy­
mać, całą siłą trafił na zwierzę, poprzez środek którego 
przejechał. Morze zabarwiło się w tej chwili krwią i 
trup wieloryba wypłynął na powierzchnię wody. ”W chwili 
spotkania się z nim statek zadrżał cały, co wśród, pasaże­
rów wywołało panikę, uśmierzoną dopiero przt:dostawie­
niem zdarzenia przez kapitana.

Ha wpisy dla uczni.
Jako karę za wyrządzoną obelgę pani T. D. w chwili unie, 

sienią S. składa rs. 50.
Na budowę kościoła na Pradzes

Na intencję ś. p. Andrzeja i Ludwiki J. M. rs. 2.
Dla nieszczęśliwego głuchoniemegot

Nieprzyjęte przez panią Pf, rs. o należno jej odemniedo 
zwrotu, składam aa wsparcie dla nieszczęśliwego głuchonie­
mego. Romualda Pa.szewska..

— Miłosierdziu czytelników polecamy gorąco 
trzy biedne bardzo rodziny:

Rzemieślnika staruszka od dwóch lat obłożnie Chorego, 
z żoną i dzieckiem. Podwal M 44 m. 8.

Godziszewską Salomeę. wdową z 4-em dzieci. Mo* 
stówa 4—i

Kliniewską Katarzynę, bardzo chorą wdów o z 5-em 
dzieci, z których dwoje chorych na suchoty. Boleść 5.

-*■ W zakładzie nieuleczalnych paralityków przy ulicy No­
wowiejskiej wprowadzono obecnie tkactwo, które zajmuje 
w ten sposób chore kobiety, że te, które nie opuszczają łóżka, 
skubią różnokolorowe gałganki, inne znów przędą je, a te, 
które mogą się poruszać, pomimo kalectwa, z przędzy tej, 
zmieszanej z przędzą lnianą, tkają chodniki i bardzo mocne 
płócienka, wielce pożyteczne w zakładzie, który przyodziewa 
kilkadziesiąt osób, pominąwszy już i to, że robota podobna do­
starcza rozrywki biednym chorym. Pożądane są też niezmier­
nie w zakładzie podobne skrawki, które zwykle marnują się 
bezużytecznie, a tu, oprócz wspomnianego wyżej użytku, słu­
żą jeszcze jednej z chorych, niewidomej, do robienia plecio­
nych ozdobnych dywaników. Opiekunki zakładu upraszają 
przeto osoby miłosierne o przysyłanie takich skrawków, ró­
wnio jak wszelkiej zużytej odzieży do zakładu (ulica Nowo­
wiejska » 3'.) lub do redakcji Kroniki rodzinnej (Mazowiecka 
Jśi 10), gdzie zwdzięoznością otiary te przyjmowane będą.< — 
sa—maw im i

t 8. p. Kazimiera Rossalska, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramenta­
mi, zasnęła w Bogu dnia I-go grudnia r. b., przeżywszy lat 
2d. Stroskana matka zaprasza krewnych i przyjaciół na ża­
łobne nabożeństwo do kościoła św. Barbary na Koszykach, o 
godzinie 9-ej iano, w dniu 3-im grudnia( następnie zaś na wy 
prowadzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie 3-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. —4212—

4 p. JAN MATRASZEK 
zmarł dnia 30-go listopada w Jadowie, w wieku lat 58. Spę 
czywaj w ciszy i spokoju! —4204-

t 8. p. Kazimiera z Winklerów
KORZENIOWSKA,

opatrzona św. sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpła 
nlach zasnęła w Bogu dnia 30-go listopada 1891 r. w młascia 
JJuzułuku, gubenyi samarskiej, przeżywszy lat 48. Za spokó. 
jej duszy odprawioną zostanie msza żałobna, w poniedziałek 
dnia 7 grudnia, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemienię 
nia Pańskiego (po-kapucyńskiiu) przy ulicy Miodowej, na któ 
rą krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza zamieszkały 
w Warszawie syn Michał Koi’zeniowski. —1207 

ł Ś. p. August Schleicher, 
obywatel m. Częstochowy i właściciel zakładów eeglanycl 
w Sielcu, przeżywszy lat 58, przeniósł się do wieczności w dniu 
9-yin listopada r. b. (nagle życie zakończył). Pochowany zo­
stał w Częstochowie w grobie familijnym u św. Rocha, o czem 
stroskana żona z zbolałem sercem powiadamia znajomych, ży. 
czliwych i przyjaciół których tak wiele . obie potrafił niebosz­
czyk swem dobrem sercem zjednać; pewna jestem, że : odzbdą 
zemnąten strasznie niewymowny smutek i boleść serca. 2-ilj?9 

Julia z Majerów SuWeicher.
i Ś. p. Władysław Czerniawski, 

referent biura powiatu janowskie.o, po krótkich lecz iężtich 
cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zakończył zy ia 
w m. Janowie L .bełskim dnia 23-go listopada r. b., przeży­
wszy lat 33.—Niouknjońe w żal i osierocone siostry, v.-z s't- 
kim przyjaciołom, kolegom i znajomym, którzy odprowadzili 
zwłoiti jedynego brata na miejsce wiecznego spoczynku a 
w szczególności doktorowi Grzybowskiemu, zacnemu diiciio 
wieństwu i bliskim jogo przyjaciołom, którz do osta n ej 
chwili nio opuszczali jego łoża śmierci, oraz tym, co na -rła- 
snych barkach odnieśli drogie szczątki do grobu, jak ro rniaż 
i tym, którzy w pierwszych cięż ,idi chwilach, garnąc do siu 
bie, nieśli słowa pociechy, składają serdeczne podziękowauia.
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+ W dniu 25-ym listopada r. b. zwarł w Częstochowie

ś. p. EOWARB BALCERSKI, 
urzędnik drogi żelaznej warszawsko-wied. Boleśnie dotknię­
ta tym ciosem rodzina, składa najserdeczniejsze podziękowanie 
tak liaznie zgromadzonym dla oddania ostatniej przysługi zna­
jomym, przyjaciołom i kolegom zmarłego, którzy na własnych 
baraacn ponieśli drogie nam zwłoki do miejsca wiecznego spo­
czynku, równie W-mu Morawskiemu za łaskawą pomoc przy 
zajęciu się pochowaniem zmarłego. —4183
t We czwartek, tj. dnia 3 grudnia, o godz. 9-ej i pół rano, 

w kościele św. Aleksandra, jako w rocznicę, odbędzie się żało­
bna msza za duszę ś. p. Adeli Werner, 2-go ślubu

ISTcilŁielslŁiej,
n a którą życzliwi i dzieci zapraszają krewnych i znajomych. 4241

+ Za duszę ś. p. Kazimiery ze Starczewskich
Chrsanowskiej,

zmarłej w Sandomierzu dnia 10-go listopada, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, w piątek, dnia i-go grudnia, o godz. 
10-ej zrana na które krewnych i znajomych zaprasza sio­
stra w nieobecności dzieci. —4202—

j f W pierwszą rocznicę śmierci

ś. p. Emilji z Popławskich
JEGKER,

odpędziła się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksan­
dra, we czwartek dnia 3 grudnia, o godz. 9 rano. 2—4106

i Za duszę ś. p. Ludomiły z Zembrzuskich

Kozłowskiej,
dnia 3 gr.udnia, jako w trzecią rocznicę śmierci, odprawione 
będzie nabożeństwo żałobne, o godz. 9-ej i pół zrana, w ko­
ściele WVV. Świętych na Grzybowie, na które ma.ż i syn za­
praszają kr ewnych i znajomych. —4178—

+ W dniu 3 grudnia, o godzinie 10-ej i pół rano, odbędzie 
się w kościole św. Anny (po-bernardyńskim) nabożeństwo ża­
łobne za duszę

Ł p. Józefy z SzjMiortlcli Wołowskiej,
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.—4207

■F W dniu 4-ym grudnia, to jest w piątek, o godzinie 8-ej 
i pół zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesz­
nie odbędzie się msza żałobna za duszę

ś. p. Barbary Szypholt,
na którą zaprasza się. —4210
nTW— ■ ■■ LIII ■UUM'MMtMaBWMMMMMMMMMMM—

Z □FetersTou.zgrsu.
Petersb. wied. piszą w artykule wstępnym:
„Mowa kanclerza niemieckiego była w każdym 

razie zbyt poważnem wydarzeniem politycznem, aby 
miała nie wywołać obszernych komentarzy o samej 
sobie i o wzmiankowanem przez kanclerza Caprivie- 
go polepszeniu stosunków pomiędzy Rosją a Niem­
cami. Według zapewnień specjalnego korespondenta 
Aj. półn., oświadczeniom tym kanclerza nadają 
w Berlinie wielką wagę, co jednak nie przeszkadza 
giełdzie tamtejszej zachowywać się ze zwykłym pe­
symizmem. Właściwie nawet staje się niezrozumia- 
łem, na kogo mianowicie mowa jenerała Capriviego 
wywarła wpływ uspokajający? Pieniężna publi­
czność niemiecka, oraz giełda berlińska stoją zwykle 
na czele ruchu, w którym odbija się temperatura 
przyjaźni lub ochłodzenia rnssko-niemieckiego. Tym 
razem obadwa te czj uniki, a zwłaszcza giełda ber­
lińska znajdują się w zupełnej niezgodzie z rządem; 
im jaśniej ten ostatni zapewnia o całkowicie zada- 
walniającym stanie stosunków wzajemnych pomię­
dzy Rosją a Niemcami, tern więcej wzmiankowane 
czynniki popisują się ze swym pesymizmem i dys­
kredytują kurs rubla, oraz papierów russkich. Aby 
wyjaśnić tę istotnie dziwną niezgodę pomiędzy gieł­
dą a kanclerzem, której, mówiąc nawiasem, za Bis- 
marka nigdy nie bywało, depesze przytaczają oko­
liczność, jakoby zniżka wywołana została skutkiem 
znacznych sprzedaży papierów russkich z Peters­
burga i Odessy. Jasną jest jednak rzeczą, iż w ra­
zie silnego i trwałego zwrotu giełdy berlińskiej 
w kierunku zwyżkowym, wszelkie usiłowania zniż­
kowe spekulantów petersburskich i odeskich skoń­
czyłyby się ze szkodą dla nich samych. Widocznem 
jest tedy, iż giełda berlińska szuka tylko okazji do 
prowadzenia dalszej kampanji zniżkowej.”

W Birż. wiec/: czytamy:
„W mieście krążą stale pogłoski, iż w sferach 

rządowych poruszona została kwestja wywłaszcze­
nia zapasów zboża w miejscowościach, dotkniętych 
nieurodzajem. Według wzmiankowanych informa- 
cyj, powyższa myśl powstała pod wpływem obaw, 
aby nie wzrosły jeszcze więcej trudności, jakie już i 
dziś zdarzają się niejednokrotnie w sprawie dostar­
czania żywności do okolic ©głodzonych.

„W gubemjach, wybranych do rekwizycji, istnieje 
podobno projekt wykupienia na rzecz skarbu wszyst­
kich istniejących w rękach prywatnych zapasów 
zboża, z wyjątkiem ilości, niezbędnej do wyżywie­
nia rodziny właściciel* wraz ze służbą w ciągu całe­

go roku. Ceny obliczane będą według normy, istnie­
jącej w chwili ogłoszenia zakazu wywożenia psze­
nicy z Rosji.”

W dalszym ciągu czytamy:
„Jeżeli według pierwotnego projektu wywłaszcze­

nia zapasów zboża, środek ten ma być zastosowany 
wyłącznie w miejscowościach, odciętych od komu­
nikacji kolejowej, to okoliczność ta bynajmniej nie 
wyłącza możliwości zastosowania go i w innych gu- 
bernjach, dotkniętych nieurodzajem i mających pe­
wne trudności w zaopatrzeniu się w zboże. Rozumie 
się, nastąpi to wtedy, jeżeli zbytnia wstzemięźliwość 
kupców zbożowych nadmiernie podwyższać będzie 
ceny ziarna na rynku. Fakt stopniowego stosowa­
nia zakazu wywożenia zboża dowodzi jasno, że rząd 
nie myśli ograniczać się na półśrodkach w sprawie 
żywnościowej.”

Z miejsca katastrofy na kolei orłowsko-griażskiej 
Grazdanin otrzymuje następujące wiadomości:

„Wodę w Opuchcie próbowano spuścić, ale próba 
udała się zaledwie częściowo, ztąd też niezmiernie 
jest trudno wydobywać zabitych. Z wagonu drugiej 
klasy, który widoczny jest teraz do połowy, wydoby- I 
to dwóch zabitych pasażerów, a, jak to dokładnie 
wiadomo, znajduje się w nim jeszcze sześć trupów. 
Z wagonu trzeciej klasy, który zupełnie zatonął i do 
którego trzeba dostawać się pod wodą, nie wydobyto j 
jeszcze ani jednych zwłok. Dotychczas wydobyto 1 
ogółem 50 trupów, a w zatopionym wagonie znajduje 
się przypuszczalnie zabitych osób od 30—35, jeżeli ■ 
nie więcej. W ten sposób katastrofa pochłonęłaby 
olbrzymią istotnie liczbę ofiar, a mianowicie 85 
osób.”

Korespondent Graźdanina donosi, iż według śledz­
twa, najwinniejszą okazała się służba konduktorska, 
która nie zaalarmowała maszynisty. Wszyscy jednak 
konduktorzy są w liczbie ofiar. Maszynista został 
zaaresztowany.

Kijewl. występuje z nowym projektem loterji na 
korzyść dotkniętych głodem. Według wzmianko- | 
wanej gazety, rząd mógłby wypuścić miljon biletów 
loteryjnych w cenie 64 rubli, co dałoby sumę 64 mi- 
Ijonów rubli. Bilety byłyby podzielone na 16 kupo­
nów, z których każdy w cenie 4 rubli dawałby pra­
wo do wygranej. Wygrane mogłyby być podzie­
lone w sposób następujący: 5 wygranych po 100,000 
rs., 20 po 50,000, 100 po 30,000, 100 po 10,000, 
300 po 5,000 itd. Ogółom na wygrane należałoby 
przeznaczyć około 10-u miljonów.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
Petersburg 2-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 

Według Birź. wied. minister finansów zalecił tym to­
warzystwom kolejowym, które zamierzając zacią­
gnąć nowe pożyczki obligacyjne, aby się w tej mie­
rze porozumiewały bezpośrednio z bankierami. 
Dziennik wymieniony dodaje, że i niemieccy kapita­
liści wystąpili także z tego rodzaju ofertami.

Petersburg 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Z Władywostoku nadchodzą przerażające szczegóły 
o okrucieństwach, popełnianych przez powstańców 
chińskich. W miasteczku Taku, w pobliżu Tientsi 
nu, wyrżnięto misjonarzowi belgijskiemu serce i ję. 
zyk, palono żywcem dorosłych i dzieci, bezczeszczo­
no mniszki.

PODRÓŻ BISKUPA.
Paryż 2-go grudnia, (Id. pryw. Kur. War.)— 

Arcybiskup Gouthe-Soulard przybył do Aix. Powi­
tano go owacyjnie, wszelako odezwały się także 
i gwizdania.Manifestacje trwały, mimo oporu policji, 
przez dwie godziny. ,

Paryż 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)—Arcy­
biskup Gouthe-Soulard objeżdża djecezję, wygłasza­
jąc mowy podżegające przeciw rządowi. Minister 
spraw zewnętrznych, Ribot, udał się dopobno do nun­
cjusza papiezkiego, msgr. Ferraty, ażeby mu oświad­
czyć, że jeżeli Watykan nie zaleci biskupom francuz 
kim umiarkowania, urząd pomyśli o rozdziale kościo­
ła od państwa.

PRZEPISY 0 CUDZOZIEMCACH.
Pary i 2-go grudnia. (Tel. pr, k. W.) — 

Komisja izby deputowanych, której powierzono wy­
pracowanie nowej ustawy o cudzoziemcach, orzekła, 
iż wszyscy cudzoziemcy, którzy przybywają do Fran­
cji dla założenia tu interesu przemysłowego, mają 
w ciągu ośmiu dni właściwy urząd gminny zawiado­
mić, gdzie zamierzają obrać stałe miejsce pobytu.

_________________ Nr 338

POŻAR- CYRKU.
Antwerpja 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W”.) — 

W cyrku tutejszym wybuchnął pożar w garderobie 
•krobatów. Powstała panika, zdołano jednak ogień 
w porę opanować.

MANIFEST PEIX0TA.'
IdHldyn 2-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Depesze z Rio de Janeiro podają tekst odezwy, wy­
danej przez nowego prezydenta brazylijskiego, FIo- 
rjana Peixoto. Odezwa pochwala poświęcenie i pa- 
trjotyzm byłego prezydenta Fonseki, który złożył 
dobrowolnie władzę, byle zapobiedz rozlewowi krwi. 
Kierującą myślą ruchu z d. 23-go z. m. było przy­
wrócenie prawa; zadaniem wiceprezydenta będzie 
utrzymanie nietykalności ustaw ażeby umożliwić pań­
stwom związkowym swobodne wypowiedzenie woli. 
W dowód czci swojej dla ustaw zasadniczych uwa­
ża Peixoto za swój obowiązek dekret, rozwiązujący 
kongres, uznać za niebyły, stan oblężenia znieść i 
konstytucyjne rękojmie wskrzesić. Rząd dołoży 
wszelkich starań do przywrócenia równowawi w bud­
żecie. Wiceprezydent żywi otuchę, że powiedzie mu 
się utrzymać porządek w kraju i pokój w stosunkach 
międzynarodowych, przeprowadzić reformę ustaw 
bankowych, podnieść rolnictwo, handel i przemysł, 
kredyt państwa na zewnątrz i na wewnątrz wzmo­
cnić.

EXPOSE LUZZATTIEGO.
llaym 2-go grudnia, (Tel. pr. Kur. War.) — 

Wczoraj złożył w izbie deputowanych kanclerz skar­
bu, Luzzatti, expose finansowe. Obecny budżet wy­
kazuje jeszcze jeden miljon lirów niedoboru, ale na­
stępny już da dziewięć miljonów nadwyżki.

PRZESILENIE GABINETOWE.
Bukareszt 2-go grudnia. (Tel. pr. K. PP.) —• 

Łazarz Katardżiu, pułkownik Lahovary (minister 
wojny, nie mający nic wspólnego z Aleksandrem 
Lahovarym, politykiem; przyp. red.) i Olanesku po­
dali się do dymisji

PROCES TRIKUPISA.
Ateny 2-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Zwolennicy byłego prezesa ministrów, Trikupisa, za­
żądali wznowienia procesu przeciw niemu, zawieszo­
nego podczas ubiegłej sesji. Są oni zupełnie pewni 
niewinności Trikupisa.

ROKOSZ W CHINACH.
Londyn 2 go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Z Pekinu donoszą, iż wojsko strzeże ambasad. Lu­
dność burzy się.

Berlin 2 go grudnia (Td. pr. Kur. W.) — 
Wczoraj ukończono redakcję nowego traktatu han­
dlowego pomiędzy Niemcami i Belgją.

Paryż 2-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Grono deputowanych zamierza zwołać pełne zgro­
madzenie lewicy republikańskiej, celem powzięci* 
uchwały, mającej nakłonić rząd do otwartego wypo­
wiedzenia, w jaki sposób zamierza wystąpić prze­
ciw szkodliwym dla porządku wichrzeniem wyższe­
go duchowieństwa.

Paryż 2-go grudnia (Tel. pryw. Kur. TPar.)—< 
Wczoraj rozpoczęła się praca we wszystkich kopal­
niach węgla w departamentach Nord i Pas de Ca­
lais.

Paryż 2-go grudnia. (Td. pr. K. TP.)—Na­
stępcą lorda Lyttona na urzędzie ambasadora angiel­
skiego w Paryżu zostać ma teraźniejszy wicekról 
ludyj, lord Lansdowne.

Bruksellu 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W7.)— 
Radykalna „Association liberale" Jansona powzięła 
na zgromadzeniu dorocznem uchwałę na rzecz po­
wszechnego głosowania. Mimo różnicy zdań z umiar­
kowaną ligą liberalną, prawdopodobem jest współ­
działanie obu stronnictw przy wyborach.

Londyn 2-go grudnia. (lei. pr. Kur. B.) —. 
Biuro Reutera donosi z Pekinu: Mandaryni zbunto­
wanych prowincyj, aby ocalić siebie, zezwolili fakty­
cznie na plądrowanie i mordowanie chrześcjan. Sku­
tkiem tego zrabowano wiele misyj chrześcjańskich 
i wymordowano w najokrutniejszy sposób 300 osób-
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JRsym 2-go grudnia. (Tek pr. Kur. W.) — 
Izba uthwaliła na wniosek Rudiniego wziąć dzisiaj 
pod oirady interpelacje: Bovia, Cavalloti’ego i in­
nych, v sprawie stosunku doscioła do rządu wło­
skiego.

llsjm 2-go grudnia. {Td. pr. Kur. 17.) — 
Obradujący tu od trzech dni w galerji szklanej pała­
cu sztuu robotniczy kongres pokoju wypadł mniej 
licznie, niż się spodziewano. Z 3,000 stowarzyszeń 
włoskich tylko 150 przysłało delegatów. Wygłoszo­
no uieziczone mowy na rzecz pokoju powszechnego 
i rozbrqenia. Jenerała Baldisserę (byłego gubernato­
ra Masawy; przyp. red.) obwołano wrogiem ojczy­
zny z pcwodu mordów, popełnionych w Afryce. Żą­
dano zwrotu Trjestu i Trydentu. Uchwalono rezo­
lucję, żądającą nowej politycznej organizacji społe­
czeństw, opartej na nowym systemacie gospodar­
czym, jakc podwalinie pokojowego rozwoju świata. 
Wiadomośi, jakoby organizacja rzeczona miała po­
siadać chirakter rojalistyczny nie jest prawdziwą.
Hiyn 2-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Rozjątrzcie w dziennikach, wywołane błędnemi de­
peszami c treści odezwania się hr. Kalnokyego w de­
legacji pnedlitawskiej o t. zw. „kwestji rzymskiej”, 
słabnie. Opinione, Tribuna i Popolo romano przy­
znają p< przeczytaniu autentycznego tekstu, że hr. 
Kalnokynie mówił o „problemacie, czekającym roz­
wiązania”, ani o „kwestji", lecz tylko o sporze po­
między rtądem włoskim i Watykanem i że wyraził 
życzenie, aby spór ten w drodze pokojowej mógł się 
załatwić. Tribuna powiada: „Hr. Kalnoky uczynił­
by może lepiej, nie odpowiadając na prowokację 
Zallingeia, gdyż, jak sam stwierdził, kwestja jest 
ściśle włoską. Nie można wszelako utrzymywać, 
że nie mówił bez taktu lub nieżyczliwie dla Włoch. 
Ganić g< niogą tylko ci, którzy uważali go za czło­
wieka wolnomyśłnego.” Opinione powiada: „Oświad­
czenia są poprawne i sympatyczne dla Włoch, jak­
kolwiek co do formy swojej nie tak jasne i dokła­
dne, aly nie wymagały przyjaznego wyjaśnienia.”

jflajlryt 2-go grudnia. (Td. pryw. Kur. War.)— 
Rada zarządzająca banku hiszpańskiego uchwaliła, 
pod przewodnictwem nowego prezesa swego, Gama­
che, pomnożyć zapasy srebra i złota.

X»wy Jork 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Straszliwy pożar zniszczył miasto Tracy w stanie 
Minnesota. --- --- -*»

Berlin 2-go grudnia. (Td. pr. Kur. War.) — 
Kible w gotówce agn aj (wczoraj 195.20) 
Kible na dostawę pff] (wczorąj 194 252

+ Jan Tatarkiewicz.
W chwili oddawania numeru pod prasę dochodzi 

Bis żałobna wiadomość.
Wyborny artysta naszej sceny, nieporównany i 

ńezastąpiony w bogatym swoim repertuarze, zasłu- 
iony reżyser od lat trzynastu dramatu i komedji, 
Jan Tatarkiewicz, zakończył dzisiaj, o godzinie 2-ej 
» Południa, po krótkich cierpieniach, życie.

“rzed tygodniem powrócił on z Krakowa, cierpią- 
*°fluenzę; na tle tej, zawsze groźnej w swoich 

skutkach, a przez wilgotny stan atmosferyczny obe­
cnej chwili łatwo potęgującej się choroby, wzmogło 
się naraz dawne jego cierpienie kiszkowe, które od 
wczoraj przybraj0 charakter niebezpieczny, a dzisiaj 
w popołudniowych godzinach położyło kres ży­
wotowi znakomitego artysty.

Sylwetkę duchową tego wspaniałego taleutu sce­
nicznego, którym błyszczała nasza scena, skreśli 
pióro powołane jutro; dzisiaj notujemy tylko, że 
s. p. Tatarkiewicz urodził się w r. 1843-im w War­
szawie i tutaj po krótkim pobycie na scenie krakow­
skiej debiutował po raz pierwszy w teatrze Rozmai­
tości w r. 186G-ym w komedji „Fortepian Berty” 
w roli kompozytora Franka, która należała do naj­
wdzięczniejszych i najwytworniejszych kreacvj zmar­
łego. .....................

Dwadzieścia pięć łat sumiennej, niezmordowanej 
pracy dla sztuki przesuwa się echem najpiękniej­
szych wspomnień nad zwłokami przedwcześnie 
zgasłego mistrza sceny, której sieroctwo wobec takiej 
straty jest godnęm głębokiego współczucia.

Z SĄDÓW.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego^

Sprawa chorzenicka.
Piotrków 30-go listopada.

Rozstrzygnięcie sprawy z powodu zajścia, wydarzonego 
d. 11-go sierpnia r. z. nad ranem, w majątku Chorzenica, 
pow. noworadomskiego, już wkrótce jest spodziewane.

W d. dzisiejszym I-szy wydział karny sądu okręgowe­
go tutejszego otrzymał z izby sądowej warszawskiej akty 
sprawy z zatwierdzonym przez izbę oskarżeń d. 20-go 
listopada r. b. aktem oskarżenia pruskiego poddanego, 
p. Juljana Wężyka i właściciela majątku Chabielica w po­
wiecie piotrkowskim, p. Mikołaja Jabłońskiego.

Pierwszy z oskarżonych jest posiadaczem majątku ry­
cerskiego Mroczeń w Poznańskiem i członkiem parlamen­
tu pruskiego.

Obadwaj oskarżeni zostają pod zarzutem przestępstwa, 
przewidzianego w art. 9 i 2 cz. 14^5 art. k. k.

Dosłowne brzmienie ostatniego jest następujące:
„Jeżeli zabójstwa dokonano chociaż nie wy­

padkowo, ale w stanie zapalczywości i rozdrażnie­
nia, a szczególnie wtedy, kiedy rozdrażnienie zo­
stało wywołane przez czyny gwałtu lub ciężkie u- 
bliżenie ze strony zabitego, winny, wedle uznania 
sądu, podlega: pozbawieniu wszystkich praw stanu 
i zesłaniu do robót ciężkich na czas od 8 do 12-tu 
lat, albo od 4 do 8 lat, albo też (tylko) zesłaniu 
na osiedlenie w Syberji.“

Art. zaś 9 określa istotę „usiłowania*, czyli, że oskar­
żeni odpowiadać będą za „usiłowanie zabójstwa*, które 
miało być dokonanem w warunkach, jakie wskazuje 2 cz. 
1455 art. k. k,

Akt oskarżenia pisał podprokurator z Piotrkowa p. 
Mienkin, referentem sprawy w izbie oskarżeń był członek 
izby sądowej warszawskiej, profesor prawa karnego w u- 
niwersytecie, p. Budzyński.

Poszkodowany w tej sprawie właściciel dóbr Chorzeni­
ca, w pow. noworadomskim, p. Stanisław Kobierzycki, za­
mierza podobno wytoczyć oskarżonym akcję cywilną na 
sumę około 80,Q00 rs.

Akcja ta ma być następstwem strat materjalnych, jakie 
p. K. poniósł z powodu swej choroby długotrwałej, wsku­
tek której nie mógł objąć powierzonego mu jakoby zarzą­
du majątków hr. Potockiego w kraju zachodnim.

Aby módz objąć ten zarząd, pan K. majątek swój, Cho- 
rzenicę, oddał w administrację p. Teofilowi Skalskiemu.

Oskarżeni zostają na wolności po przedstawieniu po­
ręczenia hypotecznego. Suma poręczenia p. Wężyka wy­
niosła 200,000 rs., zaś p. Jabłońskiego 50,000 rs. Ter­
min sprawy jeszcze wyznaczony nie zostat P,

ODPOWIEDZI REDAKCJI*

— Melomanom z Kalisza.— Takiego pośrednictwa podjąć się 
nie możemy. Należy wystąpić z podaniem wprost do dy­
rekcji.

— Panu Z. O. fior.—Są dawane.
— Zaciekawionemu do najwyiszego stopnia prenumeratoro­

wi.—Bardzo dobrze!...
— Panu A. O. — Radzibyśmy bardzo dowiedzieć się od sz. 

pana, jakiemi wyrazami zastąpićby należało wszystkie w liście 
krytykowane.

— Jednemu z tysiąca.— List i prośbę arcysłuszną będziemy 
popierali.

— Przemysłowcowi, stałemu prenumeratorowi. — Przede- 
wszystkiem syn sz. pana, liczący dopiero lat 16, jest jeszcze 
zamłody, aby mógł rozpoczynać naukę, śpiewu na serjo, gdyż 
zawczesna nauka może łatwo przyczynić się do zrujnowania 
pięknego głosu, jeżeli syn pański istotnie zadatek na głos taki 
posiada. Wobec tego marzenia o podróży do Włoch są przed­
wczesne. Powtóre, z głosu barytonowego nie można zmie­
nić na tenorowy, a wszelkie opowieści o przejściu tego lub 
owego barytona na tenora są tylko bajkami. Wprawdzie nie­
którzy tenorzy uchodzili dawniej za barytonów, ale to tylko 
dlatego, że początkowo mieli złych profesorów, którzy nie 
umieli poznać się na ich głosach. Fałszywem jest mniemanie, 
jakoby przez częste próbowanie brania nut wysokich można 
wyrobić głos tenorowy. W ten sposób głos zupełnie stracić 
można. Zresztą niechaj sz. pan zwróci się do dyrektora ope­
ry, p. Trombiniego (Włodzimierska M 19), który, wypróbowa­
wszy głos, poinformuje najlepiej co do dalszych kroków. Pod­
ręcznik nauki języka włoskiego wydała księgarnia Hoesicka .

— Pani X. Y. — Najzupełniej wystarcza świadectwo szkoły 
miejskiej. Szkoła akuszerek mieści się przy ulicy Marszał­
kowskiej pod 124-ym. Resztę szczegółów udzieli kancela­
ria szkoły.

GIEŁDĄ
Warszawa 4. 2-go grudnia.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie 194.25, co odpowiada kursowi 51.50 bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały mo­
cniejsze usposobienie giełdy tamtejszej z powodu zaku­
pów pokryciowych, oraz twierdziły, H banknoty russkie 
trzymają się mocno z powodu ogólnego zapotrzebowania 
pokryciowego. Nasze zebranie rozpoczęło obroty tanim 
bardzo kursem 51.25 (równia 195.10 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy, lecz podniosło tę cenę do 51,35 ft. j. 
194.70 m. za 100 rs./ gdy się okazało, że zaofiarowanie 
waluty jest mniejszem, niż przypuszczano początkowo. 
Różnice tworzyły dziś 10 kop. na korzyść Berlina, a przy 
uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowego tyleż na ko­

rzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprze­
dano dostawy z odbiorem stałym w końcu stycznia r. p. 
po 51.80 i 51.85 i w końcu b. m. po 51.50, 51.52^., 
51.55, 51.57|, 51.60, 51.621, 51.65 > 51.70, z odbio­
rem codziennym według woli kupującego do koń ca b. m 
po 51.65 i z odbiorem codziennym względnie do woli 
zbywającego od d. 5—15-go b. m. po 51.30.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 51.25, 51.27J, 51.30, 51.321 ’ 51.35», przewa­
żnie jednak po kursie 51.30. Inne niemieckie krótkotermi­
nowe miasta bankowe oddawano po 51.20 i 51.221. Lon­
dyn krótki bez ruchu. Paryż krótki nabywano, stosownie 
do notowań ceduły, po 41.55. Za Wiedeń królAi osiągano 
88.50 i 88.55.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.36.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy 
tendencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne 98 i 97.60 
względnie do wielkości odcinków. Wschodniej pożyczki ku­
piono rs. 10,000 Ill-ej em. po 101.75, przy zaofiarowa­
niu po 102 Ii-ej i III em. Zabrano kilka listów premjo 
wych szlacheckich pełnoopłaconych po 204.50. Pożyczkę 
wewnętrzną 4°/0 1887-go I-ej em. ceniono po 95.75, naby­
to zaś kilka tys. po 95.65.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.15 
I-ej ser. i po 100.55 II, III, IV 1 V-ej serji, a umiesz­
czono kilkadziesiąt tysięcy ostatniej serji po 100-15,
100.20, 100.25, 100.30 i 100.35, oraz rs. 20,000 
z odbiorem do końca stycznia roku przyszłego da woli 
zbywającego. Listy zastawne miasta Warszawy ofia­
rowano po 101.75 I-ęj ser., po 101.50 Ii-ej r-erji, po 
101.10 III-ej ser., po 100.40 IV-ej i V-ej serji, 
wzięto zaś kilkadziesiąt tysięcy V-ej sarji po 100.0 i
100.20. Listów zast. m. Łodzi wzięto kilka tys. IV serji 
po 98, Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy ulo­
kowano kilkanaście tysięcy po 98.75. Zbyto kilkanaście 
tysięcy 5°/# listów zastawnych wileńskich po 99.

Notowano dziś w żądaniu: kupony celne po rs. 1.67s/., 
marki w gotówce po 51| kop., guldeny po 88’/. kop. i 
franki po 41% kop.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
cokolwiek mocniejsze, wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 51.45, za Londyn 
krótki 10.37, za Paryż krótki 41.55 1 aa Wiedeń krótki 
88.75. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 11.79 netto. Wiadro 78% 
rs. 9.38 — 2%. Dowozów niema zupełnie. Usposo­
bienie bardzo mocne.. Ceny warac. Tow. oaz, i sprz, 
spir. 11.76t

Petersburg 1-go grudnia. /Telegram Ajencji półn.) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
mieś.) 104.— płacono, 103.60 płacono, 103 80 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 51.— płacono, 
50.85 płacono, 5095. płacono. Przekazy na Paryż (kurs 
za trzy miesiące) 41.05 płacono, 41,— płacono, 41.05 
płacono. Usposobienie giełdy tutejszej dla walut mocne. 
Pćłimporjaly nowe po 8.34 w poszukiwaniu, 8.38 w zaofiaro­
waniu. Kupony celne po 1.67 w poszukiwaniu, 167’/ w za­
ofiarowaniu. Srebro 1.19 w posz., w zaofiarowaniu nie no­
towano. Dyskonto giełdowe 6’/2n/0—8 °/o. Bilety Banku Pań­
stwa 5"f. I-ej emisji nie podlegające konwersji 10312'/, płac. 
Bilety II-ej emisji 103.25 płacono. Bilety VI-ęj emisji 
102.87‘/j w poszukiwaniu. 6% renta złota z r. 1883-go 
170.75 płacono, 5% renta złota z roku 1883-go 161.— 
w posz., 4% pożyczka złota z roku 1889-go —.— nie noto­
wano. 4% Pożyczka złota z roku 1890-go —.—nie notowa­
no. 5°/0 pożyczka wschodnia II-ej emisji 102.37’/, płacono, 
HI emisji 102.37'/2 płacono. Pożyczka premjowa I-ej emisji, 
z roku 1864-go 239.50 płacono. Premjówki H-ąj emi­
sji z roku 1866-go 218.— w poszuk. Listy prenąjowe szla­
checkie świadectwa tymczasowe 200.— w posz., listy. pre- 
mjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacono rs. 202.25 płacono. 
5% renta rs. 102.75 płacono; 4% pożyczka wewnętrznaz roku 
1887-go I-ej emisji 95.50 płacono, drugiej emisji —nie 
notowano, Hl-ej emisji —nie notowano, IV-ej emisji 
—.— nie notowano; I'/j0/ pożyczka wewnętrzna rs. 100.25 
płacono; 4‘/,% listy zastawne Towarzystwa Wzajemnegc 
kredytu ziemskiego 151.— płacono, 5»/0 listy zastawne 
ziemskie Królestwa Polskiego —•— nie notowano; 6%. 
listy zastawne wileńskie 101.25 w poszukiwaniu; 5% listy 
wileńskie 98.50 w posz. Usposobienie giełdy pod koniec po 
siedzenia słabe.

Petersburg Lgo grudnia. (Telegr. Aj. północnej A - 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho 20 zo- 
otn. rs. 13 kop. 50 wagi 9 pudów 11 zolotników do rs 
13 kop. 25 płacono. Żyto cicho, rs. 13- z workami, w posz 
rs. 12.75 z workami w posz. Owies mocniej, w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 5.10 do rs. 5.40 płacono. 
.Mąka bez ożywienia, żytnia 7. okolic Moskwy rs. 14.15 do rs. 
14.25 płacono. Łój za berkowieo 10-pudowy rs. 52. — 
w zaofi, rs. 50— do rs. 51— w zaofiarowaniu. Cukier spo 
kojnie, ceny nominalne: rafinowany Koniga I-g0 ga- 
tuuku rs. 5.70 płacono, Ii-go gatunku rs. 5.60 płacono, 
mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.65 płacono; mączka cu-' 
krowa mieloua rs. 4.65 płacono.

Gdańsk 2-go grudnia. — (Tel. pryw. Kurjera warsz.) — 
Dla cukru tendencja mocniejsza, cena obecna 15 m, do 15.10 
mar. za 50 kilofr., franco Neutahrwassex,
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Sprawozdania z targów*

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnin --im 
grudnia. Dowóz na tar" zbożowy w dniu dzisiejszym był prą- 
wio żaden, prócz 100 korcy owsa i 30 korcy pszenicy, nic. nie 
dostawiono. Pszenicę wyborową sprzedawano po 8.20. Zyta 
kilka drobnych partyjek sprzedano po conio nam niewiadomej. 
Z i ow-es, przy usposobieniu niezmienionein, płacono 3.10 do 
3,40 stosownie do gatunku.

Magazyny tranzytowa przy stacji Praga koloi warszaw- 
tko-teieepohskiej.

Sprawozdanie z dnia 1 grudnia 1891 r.
wyszło: pozostajo:

Żyfe , Wnór 112 wagonów
Owsa 10 , 198 ,
Mąki Żytniej .... — « 49 ,
Mąki pszennej ... — „ 37 „
Kaszy jaglanej ... 7 „ 268 „
K aszy gry czarnej , . — , 8 ,
|;JŻU..............................- » 2 ,
i kzetticy « 2 „
Jęczmienia ..... 2 „ 193 „
biochu , 1 „
Oryki..........................2 . 1 ,
Cebuli............................. — „ —
ł-asołi , 10 ,
ł-oju............................— w 5 M
Makuchów w 7 B
Mąki kartoflanej , t— _• >7
Cukru............................._ , 2 »
Ksdaenków _ _
teluza.........................  _
'lianu _

911 wagonów.

od —< de 136 kop, zapad,
od — do 96 _ --

" - do 108 , , *
do 157 „ , .

fiazem 25 wagonów
Ceuy zboża wynosił#

Jęczmiefl ... od 
Kasza j aglani , od

Oleje wciąż bardzo mocno, co przypisywać należy małemu 
źaoflarowaniu. aczkolwiek i popyt nie jest wielki. W ogółu 
ruch jest pi-atvie żaden. Żądano za olej rzepakowy rs, 5.60 
do 6.70, za olej lniany rs. 5.75, a nowet do rs. 6 za pud wraz 
z beczką.

Wapno po sezonie słabo, a ceny cokolwiek wyższe. Wapno 
sulejowskie drzewem palone po rs. 1.15, węglem palone po rs. 
1.08. Za wapno radomskie rs. 1,10 żądają. luuo marki od 98 
kop. do rs. 1.10 za korzec 250 f.
? Cukier.—W handlu cukrem na rynku tutejszym tild żaśzło 
nio nowego w tygodniu ubiegłym. Dla rafinady Usposobienie 
słabo. Dokonano wprawdzie sprzedaży około ŁO beczek Her- 
manowa po rs. 3.10 do rs. 3.07% 75 beczek Łyszkowic po rs. 
3.05, trzydziestu kilku beczek rafinady i kostek Konstancja 
po rs. 3 oraz większej partji rafinady Konstancja po rs. 2.97% 
leos ponieważ cukier ten kupiony został przeważnie wprost 
z fabryki do zabrania, przeto tranzakąje powyższe na ceny 
targowe tutejsze nie miały wielkiego wpływu. Mączka bez 
zmiany, Da wywóz za granicę sprzedano w ostatnich dniach 
tygodnia około 35 wagonów Rudy Pabjanickiej, towaru gru­
bo krystalicznego po rs. 2.52>/2, 17 wagonów takiegoż towaru 
marek wajanorowskich po rs. 2.65, oraz 20 wagonów Krasieu- 
ca po 15.10 marek, franco Keufahrwasser. Da potrzeby miej­
scowo btano marki cienko-krystaliczne, płacąc: za Hermanów 
3.07% Czersk, Michałów, Leonów, Józefów, Konstancja po 
rs. 3. Kostki: Czersk. Michałów, Leonów, Konstancja, Józo.- 
fów również rs. 8. Mączka w pełnych ładunkach wagono­
wych rs. 2.65, w sprzedaży na pojedynczo worki rs. 2.57% 
Świadectwa wywozowe po 87 */a £°J?> i 85 kop. w zaofiaro­
waniu..

KOMITET
Towarzystwa Resursy Obywatelskiej

ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 5 grudnia r. b., 
tó jest w sobotę, o godż. 8-ej wieczorem{ odbędzie 
się dla dzionków Towarzystwa i ich rodzin Zabawa 
towarzyska, urozmaicona występem artysty drama­
tycznego p. Fiszera. Bilety wejścia wydawane będą 
w kanćelarji resursy w dniach 3 i 4 grudnia, to jest 
we czwartek i piątek od godz. 7—9 wieczorem. 
4194r Dyrektor JL Jfloklejewski.

Członek komitetu, sekretarz J. Ifworzycki.

KORJEB WAR8ZAWSKL—Dnia 2 grudnia 1891 Kr 33J
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OBWIESZCZENIE

SPECJALNOŚCI
Jako główny, bo w tmch czwartych tzęśc;ach. 

wspólnik firmy „##r Tryniszewski i ®-ka\ 
zawiadamiani interesowanych dla zabezpieczenia od 
możliwych strat, że przeciwko

— Czapeczki futrzane damskie wnżnyoh 
fasonach po rs. 3.50 do nabycia tylko w fabiyee 8. 
H. Dąbrowskiego Żabia 2. t045

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 4150

— Kupujący pierniki i czekoladę otrzymują i 
przez cały grudzień i«5% rabatu lawa- \ 
rem. 1691r

Jan Wróblewski, jffapltuhia 8. !

Dyrekcja główna

kredytowego ziemskiego
Uprzedza posiadaczy kuponów z półrocza 1-go 

1882 r. od Listów Zastawnych 5% Serjl I-ej i H ej 
płatnych od dnia 10, 22 czerwca 1882 r., że kupony 
te wymieniane będą, na gotowiznę w kasach Towa­
rzystwa tylko do dnia 10,22 czerwca 1892 roku.

Po upływie zaś tego terminu, stosownie do art: 
163 Najwyżej zatwierdzonej pod dniom 9 czerwca 
18^8 roku ustawy Towarzystwa kredytowego, ziem- . 
skiego, kupony takowe utrącają swoją wartość i nie , 
będą przyjmowane do wypłaty? I

Prezes, radca tajny Jf. ToloczOMOW

(; J Czysta 4
Z dniem 1 grudnia r. b. rozpocziie się 

iMta ram! wmwi 
resztek materiałów wełnianych, Itor- 
Cłltów gładkich i fantazyjnych, JFanele/f zejl* 
rów, satinet i kretóitów. '

Cała partja barchanów po cenie ZBiśoneJ, 
Ogreffliiy asortiment chustek 

w Kaiazyde Bławatnym
M. WIĘCKOWSKIEGO

4 Czysta 4 1663»
imiahŁ ii 1 * 'auhnw.'B

ŁYŻWY.
w wielkim wyborze tak męzkio jak i damskie wszys­
tkich systemów ze stalowemi ostrzami od rs. 1 za 
parę, poleca Fabryczny skład Broni i artykułów 
wszelkiwgo sportu Itoberta Zieffler ul. Trę­
backa nr 4, dom Szeiblera. Cenniki illustrowarte na 
każde żądanie. 16889r

DOM BANKOW Y ~ 
I ■■ 

asekuruje pożyczki premjowe po 70 kop., bez ża­
dnych innych kosztów. 3990

Świeży Tran Norwegski z Bergen 
i Najlepsza Oliwa ' stołowy 
otrzyma! skład matcrjalów aptecznych 

Trzcińskiego, Urbanowicza i Rojyckiep 
4&rak.-I*rzedm> 47

Wtncen (emu Try kiszewskiemu 
wytoczyłem sprawę karną, przez podanie d> proktl* 
ratora sądu okręgowego, iż tenże Tryniszewskl 
samowolnie zawładnąwszy kantorem 1 majątkiem 
spólkowym, niem i prawa firmy tej względeu kogo* 
bądź zaprezentować.

Ostrzegam przeto interesowanych, aby ładnych 
pieniędzy, ani majątku s; elkowego Jemu lie wy­
da walk-

Czesław
Warszawa d. 2/XII 91 r. 4208

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

—• Tadeusz—Michalinie.—Od tygodnia na miej* 
scu, pozostaję jeszcze tydzień. 4190

— B. B. B.—Niewiem czcm zawiniłom, jeżeli to
tylko odemnie zależy—każdej chwili gotów jestem 
naprawie złe do którego się nie poczuwam. Jeżeli 
mi dobrze zyczysz nie odmówisz twej rady, odpo­
wiedz pod adresem Nadzieja.' 4209

— EEE.— Jestem niezmienną, pragnę cię widnieć 
upraszam o bytność w Rozmaitościach w sobotę.

4211 “ ______ A—a-
—■ Ubóstwiana moja Franiu! wiesz dobrze że nii* 

lość moją jedynie lobie oddałam, a rozpacz mrió 
ogarnia przez twoje p ostępowanie. Czy już niczen 
ni.c ubiagam o zwrot twego serca? na klęczkach bła­
gam litości. Do śmierci twoja kochająca Mar. 4203

wprost kościoła po-kartnelicklego
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1550r i

•— Przepióreczko n)0!.*1, hajdrbżsża! List pełen 
tęsknoty na poczcie.—Swieboda. 4203

Inotania R. Morozowicza
Miodowa 6.—Filja: Plac Ś-gęo Aleksandra 18.

Przez pięć lat istnienia rozwinąwszy należycie produkcję na od­
powiednią skalę, stosując pod względem technicznym najnowsze ule­
pszenia i posiadając w zapasie przeszło 200,000 butelek winu, jestem 
obecnie w możności dostarczenia odbiorcom moim produktu należycie 
wy stałego, długotrwałego, wyśmienitego smaku. — Prócz tych zalet, 
wina moje wyróżniają się bezwzględną czystością jako przyrządzane 
bez dodatku spirytusu, farb, gliceryny, sztucznych zapachów' i t. p. 
powszechnie używanych przymieszek. — Pragnący zwiedzić moje pi­
wnice wraz z olbrzymiemi zapasami, mają wolny wstęp każdodziennie.

W sklepach moich wydaje się wino na lampki, grzane z korze­
niami, polewkę i t. p. ' 190Ir

R. MOROZOWICZ.
Miodowa ©.—Plac ^Ś-go Aleksandra 18.
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w rozmaitych jeżykach.

Prenumerata pism 
krajowych i zagranicznych, 

na rok 18&J4.
-«o»-

KALENDARZE
w Księgarni i Składzie Nut 

G. SEMIM
Miodowa 6. 1929

¥-■ -‘i

i

r <tu M i tajlii
Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem ■ Kuf jera Warsze­
wskiego i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Si ład główny w księgarni nakłado- 
yoj S. Lewentala w warszawie, Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do nioj wraz z należnością adresowano, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownia 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła ja 
2u zuJiczouiein pocztowem. 677r

Poszukuje się
Nauczyciela

do gry na Mandolinie,'
Wiadomość u rządcy domu: Wiej 
ska. Nr 1. m. 7. ' 1644

8707

60

^
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ZA OCEANEM
powieść współczesna E S T EL autorki 

„Kartek z iycia kobiety,9
wyszła z druku i sprzedaje się we wszyst­
kich znaczniejszych Księgarniach w Warsza­
wie, po ra. 1 kop. 20, z przesyłką pocztową 

rs. 1 kop. 40.
Skład główny u S. Lewentala, Wybawcy, 

Nowy-Świat M 41.
Zlecenia z JrYowiiicji uskuteczniają się ta 

kie i za zleconiem pocztowcm. I572r

Marszałkowska Nr 142,
polecają]: 17171

Chodniki J jutowe. 
Wycieraczki do nóg. 

Ceraty wszelkiego rodzaju. 

po cenach bardzo nizkich. 

Dla PP. Gospodyń.
Wielka oszczędność czasu i pieniędzy, 

Kawa higieniczna i mielo­
na da mleka i śmietanki, 
znana z wybornego smaku i pożywności, w 
odmieniłem opakowaniu znajduje się w skła­
dzie towarów russkich Stanisławskiego, pod 
Teatrem. 16G5
Wffli 

zupełna porcelany, szkła, tac, noży, zabawek, 
zpowoduzwinięciainteresu. Ceny niżiej kosztu.

J® 41. Nowy-Świat .Nb 4Ł
Wereitin. Jfl77

N’ 338 AURJER WARSZAWSKL—.Dnia 2 grudnia 1891 r«

Pud Korzec

820

95.75

rerlln 10C mar. z krót. term. 
Londyn Hunt. stor. „ ,

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5°/, kop. 211* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 80s 
Od Listów zast. m. Lodzi kop. 40" 
Od Listów likwidacyjnych kop, 1* 
Pii Obligów m. Warszawy 64'

NA PLACU WITKOWgKIEftO
Dnia 2 grudnią 1891 r.

98.—
97.60

f-apury publiczne:
Listy '^st- * r. 1869 duże 

małe

jgąd. Płac.

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
t«'# Listy ikwidacyjne duże 

_ „ małp
Bilety Banin Ces. ser. I, II i III 
Jios. Poż. henjowa z r. 1864

, „ . 186ti
J Pożyczka wschodnia rs. 100
II \ , 100
III * ; wo
40/onowapoiy(zka ....-• 
Listy wileńskie długoternun.

Akcje i obligacje:
Obligacje miała warszawy . 
■Akcje dr. żel. varsz.-w. rs. 100 
Akcie dr. żol. varsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. varsz.-teraspol. 
Akcje dr. żel. abr.-łódzkiąj . 
Akcje Bankulandl. warsz. . 
Akgje Banku tyskont. warsz.

Ib jielflj rawtej.
Unia 2 grudnia 1891 r.

od | do od | do 
Ko p i e j e k

.01.15

Listy zast»m. Warsz. serji 1101.75 
’ ’ ’ HI 101’10
’ IV 100.40

V100.4Q
Pszenica 242 sm. i ord. .

, „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt .
„ średnie ...... 

"11-o (lii W A
Jęczmień 2 i 4 raęd. 202 f. 
Owies......................142 f.
Gryka  .................^02 f.
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
K asza gryczana .... 
Kasza jaglana................
Siana pud 
Słomy pud

wiru
dodatki 9W I |b dodatki

powieściowe. tó feś w? ęA powieściowe.

DZIENNIK POLITYCZNY, LITERACKI i SPOŁECZNY,
pod redakcją

Kazimierza Zalewskiego, 
zamieszcza najobfitsze ze wszystkich pism polskich?

ipS?"' Ceny wyjątkowo zniżone,
W Księgarni i Składzie Nut Maurycego Orgelbranda, na' 
przeciw posągu Kopernika, do nabycia w pojedyAczycli egz> 

za ceny wyjątkowo nizkie:
Album Lubelskie. Widoki rysował A. Lerue.—-Oddział J: 8 zeszytów rs. 8, zniżono na 
rs. 4.—Seria II, zeszyt III, rs. 1, zniżono na kop. 50.—Album widoków Nałęczowa: 
24 fotografij, format gabinetowy, w teozce płóciennej, rs. 7.20, zniżono na rs. 4.—JJyako­
wski Mikołaj, Dyarjuaz Wiedeńskiej okazji r. 1683. Z 6-ma wytwornami ilustracja­
mi Juljusza Kossaka, rs, 1.50, zniżono na kop. 75.—Królowie Polscy. Wizerunki (wszy­
stkich królów, litogiafowane w słynnym zakładzie A. Peeq'a), zebrane i rysowane przez 
Aleksandra Lessera, objaśnione tekstem historycznym przez Juljana Bartoszewicza. 
Bez oprawy rs. 25, na rs. 18 i w oprawie ozdobnej ze złoconemi brzegami rs. 33, za cenę 
zniżoną rs. 26.—Loski J. Ryciny polskich i obcych rysowników XVI, XVII i XVIII wie­
ku, zeszytów 5 rs. 15, zniżona na rs. 10.—Polkowski Ksiądz. Żywot Mikołąja Koperni­
ka wraz z Albumem wydanym staraniem Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu, w 400 rocznic? 
urodzin M. K. II tablic fotodrukowych rs. 10. zniżono na rs. 6.—Pomniki Krakowa. 
Sztuka i starożytność. Wydanie odd. Arclieol. i szt. piękn. Tow. nauk Krakowsk. Fotodrnki 
Beyera i Dutkiewicza. Zeszyt 1 (więcej nie wyszło), rs. 2, zniżono na rs. 1.20.—Widoki 
Druskienickich mineralnych wód. 15 fotografij w teczce nakształt parawanika, nakle­
jonego w opr. płóciennej rs. 3, zniżono na rs. 2.—Siemiradzki: Pochodnie Nerona 
Świeczniki chrzoścjaństwa. Fotografja z obrazu in 4-o, nu kop. 60, kop. 30. In folio. Ce 
na rs. 3, za rs. 1.20.—Album Baden-Baden. 34 widoków na stali rzniętych, format wiel­

kiej oktawki w teczce, rs. 6, zniżono na rs. 3.
I’otografje i litografje rodzajowe, widoki i portrety w róż­

nych formatach.
Kysunki oryginalne krajowych artystów; liczny zbiór, po ce­

nach bardzo przystępnych. 1846r

Magistrat miąsta Warszawy.
Dnia 28 Listopada (10 Grudnia) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

na risico teraźniejszego dzierżawcy, nie spełniające­
go warunków kontraktu na dzierżawę, licząc od dnia 
zatwierdzenia licytacji do 19 Czerwca (1 Lipca) 1893 
r,, sklepu z pokojem, oznaczonego na planie Nr V, a 
także piwnicy w domu pomissjonarskim Nr 406—7, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w Warszawie, 
na warunkach teraźniejszego kontraktu, od rs. 849 

kop. 60 rocznie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzana w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazećio Policyjną]. 1961r

KORESPONDENCIE WŁASNE,
S najraźniejszych ognisk życia politycznego i społecznego; prowadzi wyczerpującą 

kronikę:

wsi -i MiJLMnr,
W kbrej notowane są godniejsze uwagi objawy życia prowincjonalnego, a także 
rnbrkę HANDEL i PRZEMYSŁ, w której rejestrowane są wiadomości, mogące 

mieć znaczenie dla szerokich mas przemysłowych.

DZIAŁ POLITYCZNY, 
zasiany pierwszoizędnemi piórami, składa się niotylko z wiadomości telegra­
ficznych i stałej codziounąj rubryki Przeglądu, ale najdokładniej jest opracowany 

przez specjalnych korespondentów ze wszystkich znaczniejszych miast. 

»ubrykę Telegramów własnych 
rzszerzamy ustawicznie, a świeżo wprowadziliśmy notowanie kursu rubli na 
fieldzie berlińskiej w drodze telegraficznej. „Wiek" zamieszcza KRONIKĘ 

wydarzeń i wypadków w mieście zaszłych.

CENĄ PRENUMERATY: w Warszawie kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
na prowincji rs. 3. 1960r

Adres Redakcji i Administraąji: Nowy-Świat & 61. Telefonu Xi 619.

ZOzis-ł Litera
spracowany przez wszystkich wybitniejszych pisarzy polskich, zamieszcza powieści 
oryginalne i tłumaczone, sprawozdania z książek polskich i zagrani­
cznych z ruchu artystycznego; sprawozdania z teatrów, Koncertów i t. d. 
W rubryce.25 LZ1ENN1KÓW BUSSK1CH „Wiek” drukuje godne zanotowania 
głosy prasy russkiej o wydarzeniach politycznych, sprawach społecznych i ekono­
micznych. Nadto „Wiek" zamieszcza najdokładniejszą kronikę Rozporządzeń 
Rządowych, w której zaznaczane tą wszystkie zmiany prawodawcze i nowe usta­
ny- W rubryce ZBLIZKA i ZDALEKA podaje „Wiek" wiadomości zagraniczne. 
w »• b. jeszcze „Wiek" diukować będzie powieść Adama Krechowieokiego p. t.:

Fabryka Rękawiczek
i Magazyn galanteryjny

S. CZERWIŃSKIEGO,
Trębacka, róg Nowo-Senatorskiąj,

POLECA:
Rękawiczki wełniane od 40 kop. 
Wachlarze paryzkie 1 wiedeńskie.
Wyroby skórzane.
Albumy, Nesseserki, Pudełka do 
rękawiczek ozdobne, Parasole, Kra­
waty, Laski, Spinki, Szelki. Chu­
stki eto. etc., po przystępnych ce­
nach. 1633

Pierwsza w kraju Fabryka

Stempli Kauczukowych
i metalowych

Z. SUCHOWIECKI, 1226R 
Warszawa. Wierzbowa Jfi 6 (Hotel An­
gielski). Poleca różnego rodzaju Stemple, 
Monogramy, po cenach bardzo mzkich.

Poszukuje się 
Interesu Fabrycznego lub 
współudziału w takowym.

Do dyspozycji rs. 30,000.—Oferty skła­
dać proszę pod wyr. „Fabryka” w Kantorze 
Kurjora Warszawskiego. 1683

“U B GWIftlflĘ!
Ba^cEodzące Święta, jako 

odpowiedni prezent Kanarki 
■fllaTjw z 0r Harcu- bardzo ładnie 

.śpiewające w dzień i przy 
świetle, Papugi szare i »ie- 

pk'/.W. ęgj lone gadające, Kakadu Kar- 
BAjjWjSŹS dynały, Inseperables i 
F/ J1 / amerykańskie malutkie Pta- 
r IM oraz złote i srebrne Ryb- 
Kj gS ki, Akwarja i przy bory do 
* .A i tegoż i Muszle salonowe, po- 

lecą. —Nowo-Sonatorska .Y 7.

OSTRZEŻENIE.
Proszę nie nabywać wekslu na summę 800 

rs., wystawionego ua imię Ąbrama Fenstera 
z Ostrołęki, wydanego w miesiącu Paździer­
niku r. b., gdyż ja za niego nie odebrałem 
pieniędzy i zwrot u takowego będę dochodzić 
sądownie. Aleksander Matejkowski. 
1685 Ostrołęka, ló (27) Listopada 1891 r.
Syndyk tymczasowy massy upadłości 

MOSZKA PERETZA.
Na mocy art. 512 K. H. i postanowienia 

Sądu Handl. Warsz., wzywa niniejszem wszy­
stkich wiadomych lecz dotychczas niesprawdzo­
nych, równio jak nie wiadomych wierzycieli 
masssy, ąby stawili się w ciągu miesiąca, a 
mianowicie, w dni: 28 Listopada (10 Gru­
dnia), 5 (17) i 12 (24) Grudnia 1891 r. i 23 
Grudnia (4 Stycznia) 1891—2 r., o godzinie 
12 w południe, do Wydziału upadłościowego 
Sądu Handlowego (uł. Długa As 7), celem 
sprawdzenia swych preteusyj do massy upa­
dłości.—Warszawa, d. 21 Listopada (2 Gru­
dnia) 1891 r. Michał Rosenbach, 
1684 Adwokat Przysięgły-_____

MIODOWA 6.
Od 1 Kwietnia 1892 r. 

do wynajęcia w całości lub częściowo, oficy­
na piętrowa po zakładzie fotograficznym,— 
Lokal zdatny jest i na mieszkanie.—Wiado­
mość nu miejscu u stióż— 155 J

9



KUNER WARSZAW8KL— Dni* 2 grudni* 1891ft Nr 3)3

Nadszedł
świeży transport w wielkim wyborze 
wyrobów z pucbu łabędziego, jako to: 
Ubiorki dziecięce, doa, Cza­
peczki, muf kii Pelerynki, 

do filji magazynu 1946R 

«/. 0. RADIU, 
Krakowskie-Przedmieście 19.

Pour 
lanchir

1688

WŁADIO. Chlmlate.

1873r

o0'"9 Adoooir la Pas

najpraktyczniejsze, własnegc wyrobu, s 
zapasowym nożykiem i paskiem u> ostrzenia

WIEKU XVIII, 
studja historyczne 

Władysława Siaoleństiep.
Cena rs. 2 kop. 50.

We wszystkich księgarniach. 194311

dodatkowo wybrakowane, sprzedawane będą 
w dniach: 20 i 21 Listopada (2 i 3 Grudnia) 
1891 r., w Lejb-Gwardji Ułańskiego Pułku 
w Łazienkach.—Bliższe intormacje w Pułko­
wej Kancelarji. I1957R

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 27 Listopada (9 Grudnia) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali li- 

cytacyjnąj Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje 

na sprzedaż około 7,230 pudów starego żela­
za, pozostałego od reparacji bruków, budowy 
wodociągów i kanałów w m. Warszawie, od 

kop. 80 za pud.
Warunki licytacyjne i wykaz szacunkowy, mogą być przejrzane w 

stracyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.

Wystawa francuska w Moskwie Klassa 14, za 
zezwoleniem Piotrkowskiego Medycznego Za­

rządu.
Nowy Cold-Cream Aldehyde

Chemika Władio.
Aldehyde nie zawierający cząstek tłuszczu, nigdy 

się nie psuje i nie pozostawia plam na ubraniu.
Mały flakon 60 kop. Duży flakon rs. 1.

Sprzedaje się w aptekach, lepszych aptekarskich i per­
fumeryjnych magazynach. .

Skład główny u W. Kremera, Staro-Goścm- 
ny Dwór Nś 29—30 w Moskwie.

Trzciński, Urbanowicz i Różycki, Krakow- 
skie-Praedmieście .V 17 w Warszawie. 1427r

OGŁOSZENIE.
W koszarach Lejb-Gwardji Wołyńskiego 

pułku, przy. ul. Przejazd M 2 i (Mostowskich) 
w dniu ,25 Listopada (7 Grudnia), o godzinie 
10-ej zrana, drogą publicznpj licytacji, sprze­
dawane będą
stare sukienne, futrzane i płócien­
ne przedmioty, hiemniej materace 
z włosia końskiego na sprężynach 

i inne różne rzeczy. 1687

Konkurs Strzelniczy 15-111 BawiÓW, pa tOTOJSla
na nowych zasadach, nader zajmująca, c na w teczce rs. 1; wydanie ozdobne rs. 1 kop. 40k
Gra w Szkołę rs. 1; Labirynt kop. 60; Kamień filozoficzny 20; Wyszywanie 6(; Łamigłówka 

bez końca 25—wyszły nakładem wydawnictwa p. t.:

Wgiiłfi*" ponieważ dochodzą mnie po- 
głoski, jakobym zawiesił wypłaty, 

przeto zawiadamiam niniejszem, że należność 
za weksle moje, jeśli kto takowe posiada, 
może być natychmiast wypłaconą.—Ostrzegam 
zaś rozsiewających fałszywe wieści, szkodzą­
ce mej dobrej sławie i memu interesowi, 
że szkód poszukiwać będę na drodze sądowej.

J. Cwibel.

C, Herberts „Poudre de rimperatrice,“ i C, Herberts 
„Poudre fine,“

polecamy jako najdoskonalszy puder dla twarzy we wszystKlch 
odcieniach. Równocześnie polecamy puder tłusty 

„HERBERTINE”
i wszystkie gatunki .Creme" i .Szminki” i t. d. C. Herbert, 
egzystujący od r. 1855, Dostawca Król. Nadw. Teatr. Właściciel 
Adolf Neumann. Berlin S. W. 76, Schiltzeustrasse, w blizkości 
Friedrichstrasse. MF Nabywać można u wszystkich Drogistów 
i w Perfumerjach. 1695r

Podróż do Warszawy 120 k. Loteryjka arytmet. rs. 1. Budownictwo z lamienia 70 k. 
Bilard krętek 60; Pająk i Muchy 20; Loteryjka Zoologiczna 120 k.; Forteca70; Dzwonek 
i młot 45 i 60 kop.; Warcaby 50, Szachy tłoczona 60; Gra w Gęś 70; Wyścigi 80; Łami­
główka abecadł. 70; Dziewiątka 40; Młynek 45 k. Sześć gier razem 2 rs. JBC ruchome 
50; Nowy Labirynt 120; Loteryjka liczbowa gałki tłoczone £0; takaż większa w szkatułce 
120 k.; Lot. obrazkowa 80. Lot. obrazkowa w 4-ch językach 90 i 120 k.; h usk 120; Mo- 
zajka 120; Ryso"'<nie na szkle 30; Malarstwo 60; Wieża Eiffel £0; Tablic rze-.zowych szt. 
14 rs. 5.65; Zwierzyniec 25 i 45. Wzory rozmaite. Malowanki (120 wzorów) Domki do 
sklejania; Wzory laubzegowe; Książeczki do kolorowania wyrabiamy fabryczne, tsniej niż 
gdziekolwiek-

Szkatułki z przyborem
Kajetów, ołówków, scyzoryka i t. d. po rs. 1 k. 20, drewniane z zamkiem rs. 1.60 orał 
wiele innych przedmiotów na Gwiazdkę oraz Książki.

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Kupujący za rs. 5 w Królestwie, kaztów prze­
syłki nie ponoszą, w Cesarstwie koszt do połowy. 16?

L. SZYLLER, Nowy Świat 21.—Katalogi rozsyłamy franco.

na rok 1892
wyszedł z druki.

Cena rs. 1, z przesyłką na protincję rs. 1 
kop. 30.—Do nabycia' w Adminisracji .Ga­
zety Handlowej" (Mazowiecka 8) i we wszy­

stkich księgarniach. 1953r

Złoty Medal 1885 r.

1/ A A A V °gniotrwałe 
W® M|iR11A W I Nowy-Swiat * 34.

SPECJALNA FABflYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. —Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny uizkie, znaony wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłąą się bezpła­
tnie. BÓ7E

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

AiA nia/3A"7ni/r ns__________ « A

1 Marszałkowska 149, przygotował wielki wybór ® "<T JHst ZKLZEEJMTt f
Wysortowane SfcajhdfliHZKe, ILłm i inne drobiazgi, sprzedaje

przez dni —od 3 do 6 Grudnia. 1678

is

iii?

ŁJskiej, Królewska Jfe 33. Gorseciar-two, kra- 
wiecczyzna, stroje, krawaty, koronkarstwo, ro­
boty włóczkowe, deskowe, hafty, tenacota, ma­
larstwo, buohalterja. 33568

Banka i wychowanie.

Adres: Francuzki z dobremi rekomendacjami, 
niemki z Rygi, poszukują miejsca. Biuro 

nauczycielskie Jasińskiej, ulica Berga 6, par­
ter. 3442r

Francuzka potrzebna do trojga dzieci na 
prowincję. Nowy Świat 41, m. 8. 3’725

I ekcje języka fraucuzkiego lub muzyki na 
Lswoim fortepianie 3 rs. miesięcznie. Ciepła 7, 
mieszkania 64, 1-e piętro. 35773 
Mieinieckiago języka konwersacji, udziela 
Ruauozyciel. Krakowskie-Przedmieście 22, 
mieszkania 7 85423

Adres pierwszorzędnego biura nauczycielskie­
go kałęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nu czy cieli, nauczycielki, bony._____ 164r _

Adeli Mieszkowskiej szkoła froeblowska 
Lesmo 42, dzieci od lat 3- 7. 35869

rjucnalterji wyucza z upoważnienia wła- 
ydzy specjalista 8. Regulski, ulica Erywań- 
tku 34959

Biuro prof, de Preehamps, Długa 25. Polki, : 
tranciizki, niemki do umieszczenia. 32876

STEFANA FA ŁĘCKIEGO,
WIELKA WYPRZEDAŻ

towarów wysortowanych

IST-A. GWIAZDKĘ.
■ \ Zakład froeblowski Marji Keller, Sena- 
R/torska 11, dawny dom Roezlera. Po połu­
dniu oddzielne lekcje gimnastyki. _ 35421 
a\ Specjalna szkoła kroju i szycia Natalji 
łł/Tisseraut, Wspólna .N» 24. Wykład 
praktyczny metodą oryginalną Woith'a. Przy 
szkole jest pracownia sukien, okryć damskich 
i dziecinnych, oraz kostjuiuów teatralnych. 
Tylko uczennice szkoły mojej mogą w tako­
wej praktykować. Przyjmują się też pensjo­
narki na stała- 35796



Wr 33*
 KURJER WARSZAWSKI, —Dal* 9 grudni* 1881 n n

Zmudziance 2066 list wysłany. Uprasza się
? odpowiedź. 35'163

Z^udzianka" i „Agisa" mają listy.
35812

pod dyskrecją. Inteligentny, młody czło- 
4 "lek, z posadą rocznie rs. 1,500, poszukuje

By do lat 24, z kapitałem rs. 7,000. Oferty 
*,°ste-restante pod lit. P. O. O wysłaniu listu 
Sodomie w Kurjerze.  35693

*tato^'<> 'at 83, ®ając skromny ka- 
•spitalik, życzy drogą anonsu znaleźć towa- 
zysskę życia, pannę, lat 27—28, katoliczkę, 
“fcoanego charakteru, małych wymagań, fa- 
nową i dobrze wychowaną, bez posagu. Oso- 
7 interesowane raczą złeżyć oferty z wyszcze- 

r»t ,®D*0ln fauhowości pod lit. A. O. poste­
rs ante. O złożeniu ofęrty proszę zawiadomić 

g_Kurjerze Wąm^_______ _________35627

w *ile wieku, właściciel apteki z 
„_alxłen*c* w większem mieście w Galicji, 
24—PraSnie pojąć za żonę polkę, pannę 

, Jati blondynkę lub szatynkę, zdrową, 
^Bn'1 łagodnego usposobienia, dobrego 

°.weS0 Wychowania, z dobrej rodziny, inte- 
g tną, zamieszkałą na prowincji. Myśl 

szczera i prawdziwa, dyskrecja zapewniona.— 
jsh listy nie anonimowe bliższemi szczegółami 
Błnzyc będę. Tymczasowy adres: „Postęp" 
Gwów poste-restante. 84101 
List dla Agisy wysłany.

35821

U* 1dn7ChIelka śPiewu, uczennica ierwszo-

~:“------------------------------3443r
n"stkayw,eł!1a?em»PttteDtem 9Pec>
mnazjum i udzla?» t' PrBy&o»wywa do gi­
gi. mie. N«w^s • kor#P«tycyj po 3 rs. mle- •ki h h«wy-gw1at 21. Sklep, p. Tarnow- 

- — 35386
n^oda^oH^8 0<l2nacz°na złotym . edalem, 

 

na kondycję, polak, 
rok Pla/rn /tĄCZWc z kursu medyczne- godziny g_^eatrałny M 11, mieszkania 23, od 
' — * 35893

St^dzuhnmiatiemat7k' 2 dobrym niemieckim, 
BuLi UuJe lekcyj lub korepetycy^ Wspólna 

Sun>wersytetu poszukuje lekcyj lub 
* Kurt. 2 dobrym niemieckim. Oferty 
--------J-—26 >r, dla_„Potrzebującego.* 3476r 
llm^v?jca k°neerwaterjum udziela lekcyj 

:■---- - kl 1 teorji. Ogrodowa 25—9. 35650
LI;..?, z,y*am gimnazjum ze srebrnym meda- 
repetv . zie)a® russkiego, matematyki i ko­
dom? CJJ\J’rzyfc,otowuję do gimnazjum. Wia- 
2-b, ,°C; Mokotowska 25A, m. 6, od 12-ej do 
ISU’.'.' 1'ołudniu._______________35892

’Kole Haliny z Leszczyńskich Toka- 
Szkoh Wtkiej’ uogrod*011*!) srebrnym medalem, 
lek.. • * artyśei: rzeźbiarz i malarz udzielają 

rysunków, niąlowąpia, rzeźby oraz setą- 
dorn.; t*an^- Szkoła PrzyJ™uje pensjonarki 
... ? » małoletnie panienki, dla których są 
SH^ue wykłady. 3469r

doniesienia osobiste*
Rgisa ma list

________________ B5888 
[|’a J. R. 25 list na poczcie.—St. R.

 35001

pOBady I prace.
a) Poszukiwane.

1 ngielka a Londynu, (gruntownie francuz ki, 
Miodowa, oficyna 25. 34487

B^?B^iei“ka poszukuje kilku godzin zaję- 
ęia-^iee^ >klłd pJ0Ści,lt 35830 

Fine aparaty fiLkow»n* posiadający wła-
mieszkPu. ’ P łuk“je zajęcia. Wspólna 44, 

----------  35897 
Sr ’»»”«■• - 

gielskim, szusa ząjęcu n. ki,. . •
agy '“-"a" 

ksak SSass 

« i k.uró.,0teW twW. C™k“S. 
°la ..Józefy._________ _ 3577!
lUiloda osoba, z prowincji, znąjąca krój j mu. 
•'•zykę, poszukuje zajęcia się domem lub 
dziećmi. Oferty do Kurjera Warsa, pod „R«.

rir" r°v ni™ “"jeszcze kilka godzin wolnych
Oferty prósz, składać w Kurjerze Warsz- pod1 
lit. L- M._____________ 3447r
Fdz^?WO^t’luka zaJ«eia> 50 k°P- dwie *°- 
L°^L_Hf2«rKnrjer „Francuzka." 36833 
Faodz?inZka()f!Uka odpowiedniego zajęcia na 
rif" ' Wty; Kurjer Warszawski „Ma- 
—__________ _____________ 35834___ _

Młody człowiek (katolik), znający rachun- 
lllkowość i mający początki buchalterji, po­
szukuje zajęcia w kantorze. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera Warsz. pod „E. D. 20." 35792

Osoba młoda, przyzwoita, szuka miejsca do 
zajęcia się gospodarstwem. Łaskawe oferty: 
kiosk obok Kopernika pod lit. S. M. 35787 

Osoba w średnim wieku, znająca się na szy­
ciu i gospodarstwie domowem, poszukuje 

zajęcia. Wiadomość: ulica Chmielna .Ni 49, 
m. 57, od godz. 11 do 12-ej w południe. 35768 
Pomocnik księgarski poszukuje miejsca od 

1-go stycznia 1892 r. Wymagania skromne.
ŁasKawe oferty uprasza się nadsyłać pod ad- 
resem „Pomocnik* poste-rest. Poznań. 3458r 
noszukuję posady, znam trzy języki, bu- 
I chalterję, korespondencję handlową, ekspe­
dycję towarów na rynki russkie. Referencje 
firm poważnych. Łaskawe oferty w Kurjerze 
dla „Handlowca.” 35486
poszukuję miejsca kasjerki lub sklepowej
I ze złożeniem kaucji. Chmielna 60, m. 23, 
4—6-ej. 35389

Stolarz nie mający miejsca w fabryce, prosi 
o jakąkolwiek pracę. Leszno 89, mieszka­

nia^________________________35845

U ożeń zdolny do handlu poszukuje zajęcia.— 
Łaskawe oferty Kurjer „Leonard." 35839

Znam języki polski, niemiecki, russki i bu- 
chalterję, z czynnościami kantorowemi obe­
znany jestem. Szukam pracy. Sienna J6 17, 

mieszk. 2. ______________ 35583

Znam krój, krawiecczyznę, bieliznę, znacze­
nie, poszukuję miejsca do zarządu domem 
lub do dzieci. Ńowy-Świat M 22, stróż wska- 

że.__________________________ 35608

Znam szycie, poszukuję roboty. Krucza 26, 
m. 12. 35808

Ł) Zaofiarowana.
■ jenci, mający stosunki z prywatną klijen- 
Mtelą w Warszawie, znajdą korzystne zajęcie 
w składzie naczyń kuchennych, ul. Senator- 
ska 22._____________________ 35573
Chłopiec lat 15 potrzebny zaraz do sklepu 
Uz pieczywem. Wiadomość w piekarni, Mio- 
dowa Jf» 1, od 4—6-ej po południu. 35801

Do pewnego wydawnictwa. Literat włada­
jący piękną polszczyzną, chcący przyjmo­

wać korektę literacką artykułów beletrystycz­
ne historycznych i przekłady, raczy, powoła­
wszy się na swoje prace ogłoszono drukiem, 
nadesłać ofertę z warunkami Warszawa poste- 
restante „Wydawcy W," 35254 
Do samodzielnego prowadzenia interesu 

mącznego potrzebna osoba obeznana z han­
dlem, z kapitałem poczynając od 100 rs. Pen­
sja i udział w zyskach stosownie do wkładu 
zabezpieczonego. Oferty: Kurjer Warszawski 
„Praca."_____________________ 35874
Od 1-go stycznia potrzebna kucharka do 

wszystkiego ze świadectwami. Jerozolimska 
35, m. 2.______________________35789
potrzebuję zdolnej kucharki od Nowego 
I Roku, któraby zarazem wykonywała obo­
wiązki pokojówki. Wynagrodzenie może być 
wyższe od praktykowanego zwykle. Dobre 
świadectwa, które zostaną na miejscu spraw­
dzone, Konieczne. Zgłaszać się: Ciepła 12, 
między 2—4 tą.________ 3421r
Potrzebne są panny do zwijania kwiatów;

podręczne i uczennice Wiadomość: Elekto­
ralna 5, m. 15. 35362
potrzebny młody człowiek jako kasjer i ma- 
I gazynier, z kaucją rs. 400, na prowincję za­
raz. Oferty składać w kantorze Kurjera pod 
„Zaraz."_______________________ 35631
Potrzebna przyzwoita, inteligentna, młoda 

osoba za kasjerkę do sklepu na prowincję, 
z kaucją rs. 150. Oferty składać w kantorze 
Kurjera pod „Inteligentna." 35632
Hauny podręczne potrzebne. Nowosenato? 
I ska 2, m. 14._______________  357oO
potrzebny jest pomocnik gospodarczy be? 
I żenny od 1-go stycznia r. b., z dobrą reko­
mendacją. Zgłosić się na Ervwańską Jłś 16, 
mieszkania 31, w czwartek i piątek tego tygo­
dnia, pomiędzy godziną 11 a3-ią po połu­
dniu. 35676_____
potrzebny uczeń dp dystrybucji, lat 15.— 
I Wiadomość: Nowy-Świat 17. 35902
notrzebny uczeń do rzeźbiarza. Ul. Ciepła 
rM 17.____________________35805________
potrzebny jest uczeń do handlu galanteryj- 
I nego z kilkoklasowem wykształceniem. UL 
Przejazd Jft 9, u Ludwika Rosenzweiga. 35784 
Potrzebne zaraz uzdolnione maszynistki do

trykotów. Dzika 73. inieszk. 10. 35776

Potrzebni uczniowie do warsztatu ślusar- 
skiego, Freta 1. 35846

Poszukuje się dziewczynki, niemki lub 
francuski, do towarzystwa 7-letniej panien- 
ki. Aleksandrja 6, m. 4. 358Ó9

Potrzebna zaraz osoba w średnim wieku do 
fachu piekar.-kiego, zdatna do sklepu i obe­

znana z gospodarstwem domowem, do kawale­
ra. Pensja miesięczna rs. 5. Wiadomość: Że- 
lazna M 50, m. 3.  35872
notrzebne podręczne do krawiecczyzny.— 
r&tiybowłką M S9, m, la. ąoatr

Potrzebne kasjerka do sklepu, z dobrami 
rekomendacjami. Wiadomość: róg Chłodnej 
i Żelaznej, w dystrybucji. 85765 

potrzebny młody człowiek do zajęć kanto- 
I rowych w składzie tabacznym Br. Asłanidi 
(Marszałkowska .'i 140). Żąda się dobrych re- 
komendacyj. ___________ 85770_____
Rubli 10 miesięcznie dla kobiety posiadające, 

dobre, wiarogodne świadectwa, na wyjazd 
do Rosji, do polskiego domu, do dzieci. Po­
trzebna także bona francuzka, z warunkiem 
posiadania polecających świadectw, do dwojga 
dzieci, lat 8 i 10, tu w kraju. Zgłaszać się na 
Bracką 10, m. 6, od 5 do 6-ej.__________35822
Rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucznia 

chrześcjanina, z domu przyzwoitych rodzi­
ców. 35461

Staniczarka i spódniczarka potrzebne za­
raz. Czysta 6, m. 17. 35892

Zaraz potrzeba dwóch młodych.ludzi do kan­
toru. Nowy-Świat 59. 35814

Kupno 1 sprzedaż.
azjatyckie portery do 4 drzwi lub okien* 
Awyszywane jedwabiem, są do sprzedania za 
160 rs. Ulica Piękna M 4, mieszk. 4. 35365

A Kawior Astrachański, gruboziarnisty, ma-
,ło solony i bez soli, zupełnie świeży, pole­

ca J. Łazowski, Senatorska 35, pałac ordyn. 
Zamoyskich. Sprzedaż hurtowa i drobiazgowa 
w kantorze. 3472r
nryczka nowa, silnie zbudowana, bardzo ta- 
Dnio do sprzedania. Chmielna 18._____ 35815
Bardzo tanio. Najlepszy, bo trwały i ładny 

podarunek na gwiazdkę: dywany perskie u 
W.ej Hertz, Marszałkowska M 143, Flae Zie- 
lony JC» 13.____________________ 34806

Bibljoteka czarna, kredens orzechowy i inne 
meble pozostałe po zwiniętym magazynie 
Jana Tarnowskiego, nabywać można u właści­

ciela domu ht 12, ulica Solna. 35862

Biuro duże na szafkach, stół kanapowy, klę- 
cznik, wszystko machoniowe, roboty Simie 
ra, po księciu Gedrojć, sprzedam. Ulica Zgoda 

M 6, u stolarza._________________ 35641

Dla amatorów. Dwa obrazy starego pę­
dzla, dobrze zachowane, sprzedaje się przy- 

stępnie. Hoża 26, m, 7.___________ 35816

Do sprzedania szal turecki, żyrandol, por-
(jery, dywan, lustro, toaleta, biurko dam­

skie, kanapa, krzesła, fotele. Oboźna M 8, mie- 
szkania 19. 35895

Do sprzedania szuba za re. 17. Chmielna 
li 36, mieszk. 5._______________ 35849

Do sprzedania dwa faetony, kareta, dwie 
bryczki używane na parę i jednego konia.— 

Ul. Chłodna li 39, wiadomość u stróża. 35841 
Do sprzedania dwa szynele zimowe. Żóra- 

wia 8, m. 2, od 4—6-ej po południu. 35820

Do sprzedania 2 łóżka, 1 stół, 2 krzesła,
4 gzymsy do firanek. Ulica Leszczyńska 

domu Jfe 5, m. 1. 35407
Dla amatorów. Z powodn wyjazdu są do 

sprzedania 3 cytry słynnych fabryk wiedeń­
skich. Ulica Biała Jw 2, m. 19. 35141
Dery po cenach fabrycznych, Australskie my­

dło Restytucyjne, Guano 14%, fosfor-gips, 
olej, poleca Mierosławski, Elektoralna 5. 3473r 
Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u

Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Futro piękne elki amerykańskie, prawie nie 
używane, petersburskiej roboty, do sprzeda- 

nia. Nowogrodzka 29, mieszk. 1. 35470 
Fortepiany do sprzedania prawie nowe, Ma- 
Iłeckiego, Kerntopfa. Hoża 6, m. 4. 34738
Futro męzkie oposśum i palta. Wspólna 25,

m. 6._______________________ 35569

Fortepian Hofera rs. 250 sprzedam. Aleja 
Jerozolimska 84, m. 15. 35249

Fortepian krótki, metalowy blat, ze szprąj- 
cami, tanio sprzedam. Zapiecek Ńt 1, miesz- 

kania 16._____________________ 35766_____
Fortepian o 7-iu oktawach, w dobrym sta­

nie, za przystępną cenę do sprzedania. Od 
godz. 2 do 4-ej, Nowy-Świat M 16, mieszka- 
nia 27. 35800 
Fortepiany, pianino dobre tanio sprzedaję. 
I* Krakowskie - Przedmieście 17, Aleksander 
Granke.______________________ 35881_____
Fortepian zagraniczny, 7 oktaw, najnowszej 

konstrukcji, tanio. Leszno 69—18. 35873

Fortepian jest do sprzedania za cenę 130 rs. 
Miodowa M 19, mieszk. 9. 35861

Fortepian angielski tanio do sprzedania-— 
Wielka Jfc 39, m. 3._________ 35855

Fortepian krótki za rs. 90 na 6% oktawy.—
Krakowskie-Przedmieście Jfi 5, wiadomość 

u stróża Józefą, 35769

Futra dwa, płaszcz na słusznego mężczyznę 
podbity tchórzami i salopa jedwabnym ada­
maszkiem kryta, podbita futrem srebrne lisy 

v. krzyżaki. Futra zupełnie nowe. Wiadomość 
ulica Łucka 17, stróż wskaśe. 36483

270 6frwd^yad<nt‘

Fortepiany Małeckiego, Blttthnera, Kralla, 
r Hofera od rs. 200—500. Królewska 3, Tar- 
no ws ki.______________________ 35247
Fortepian Kralla, garnitur mebli do sprze- 
I dania. Aleksandija 5° 10, m. 2. 35723 
Gruszki %jabłka~dobre z Jankowa pole- 

ca skład „Ogrodnik Polski”, Mazowiecka 
11. — Tamże można zamawiać buraki paste­
wne._____________ ________ 3085r________
Jest do sprzedania otomana gustowna za 21 

rs. Wiejska Ai 3, sttróż wskaże. 3588C 
l/witnąca kamelja domowa, inne kwiaty do 
^sprzedania. Chmielna 7—2. 35831

Kalosze petersburskie najlepsze, męzkie, 
damskie, dziecinne, 10% niżej cennika fa­
brycznego. Skład fabryczny wyrobów gumo­

wych A. Wodniakowskiego, ulica Marszał- 
kowska 148.___________________35585_____
Kredens dębowy ładnego fasonu za rs. 175 

do sprzedania. Chłodna 6, m. 14. 35689

Kasy ogniotrwałe najtańsze i nąjlepsze u R, 
Bohtego, Nowy-Świlat 34. 3376r

Ifupię szafkę wystawową na postumencie i 
Alatarnię na żelaznym pręcie. Królewska 
17-8.________________________ 35252

Karetę potrójną, podwójną, sprzedam tanio 
z braku miejsca. Chmielna 7.____35547

Lalka paryska duża za pół ceny. Krucza 25, 
mieszk. 17. l 35904_____

Lampy Wells'a używane poszukiwane są.— 
Oferty pod „Jfe 444” przyjmuje Biuro ogło- 

szeń, Senatorska 26.____________ 3471r_____
I okomobilę siły 4—6 koni, używaną, ktoby 
Lmiał do zbycia lub wynajęcia, raczy nade­
słać ofertę Rembierzowi, ulica Marszałkowska 
Jfe 120.______________ _________ 3470r

Meble ra bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne mebią szafy, 
kredens, stół, Krzesła, biura, azeelongt, firanki. 

Marszałkowska M Udy od ulicy Chmieiuąj 
M37, m.30. 35741 
Meble tanio! Garnitur czarny, orzecłió- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 85257

Meble za bezcen. G-arnkur czarny, orze­
chowy, perski, lustra, rozmaite inne me­
ble, szafy, kredens, stół; krzesła, biuro, sze- 

slong, firanki. Nowogrodzka M 28, pierwsza 
brama od Marszałkowskiej, u właściciela do- 
mtn_______________ ___________ 35099_____
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowaide niskich cenach. 
Krakowskie-Przedni. 10, m. 6. 35506

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaita 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

m. 13, w bramie na lewo, 35518

Meble bordo salonowe, wełną kryte, drzewo 
czarne, eleganckie, za 200 rs. Zielna 15, 
mieszk. 2._____________________ 35811_____

Maszyna Singera orygimalna za 17 rs. do 
sprzedania. Ogrodowa ó(Ą, m. 25. 35889

Meble, garnitur w dobrym stanie, bardzo ta­
nio do sprzedania. Chmielna N? 38, miesz- 
kania 8, codziennie od 12—3-ej._____ 35883

Monachijskie piwo sprzedaje browar pa­
rowy Karola Machlajda, Chłodna 45. 35851

M eble rozmaite, nowe i używane, całe urzą- 
’fldzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Maków, Solna 9.________ 35877

a czasie! Staniki trykotowe w nąjśwież-' 
szych fasonach u K. Mantey, Świętokrzyską 

8, I-sze piętro. 35782

Na Gwiazdkę. Wielki wybór wyrobów skó.
rzano-galanteryjnych, jak portmonetki, port­

fele, portcygary, teki, paski, tornistry, torebki, 
necessery 11. p. oraz przyjmuje wszelkie za­
mówienia i reparacje takowych. K. Czerewski, 
Elektoralna 13. 358Q7

Na raty lustra sprzedaje miąjacowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberbergu, 
Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny ad­

res: i na numer 8.___________________35575

Otomana 23 rs., szeslong damski 17, fotel 
poduszkowy 12 oraz przyjmuję wszelkie ob- 
stalunki i przeróbki bardzo tanio. Marezałkow. 

ska 77, tapicer.________________ 35593

Otomana dobra tanio do sprzedania. Ele- 
ktoralna 23, m. 16. 35899

Okazja! Wyprzedaż okryć damskich za bez- 
Ucen. Świętokrzyska 8—6._________ 35781

Pies dog ośmiomiesięczny, popielaty, do 
sprzedania^ Zapiecek 1, mieszk. 9. 35622
ara koni kasztanowatych, rasowych, jest 
do sprzedania. Ulica Foksal M 8. 35670

Pianino nowe sprzedaję ratami bardzo przy- 
stępneml. Swiętokrzyzka 27, m. 12. 35718 

nsy dogi czystej rasy, młode, sprzedają. Or- 
rdynacka 9, m. 12.____________ 35793
niramidkę z kości słoniowej sprzedaje się. 
rzłota 20, m. 11.__________________ 35819
naki od mebli, fortepianu, rogoże do sprzeda- 
rak Ujasćew.ka lk «itriU IMlt
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Oklep spożywczy, cena przystępna dla kaź
Udego, mieszkanie ładne, sprzedam zaraz.—
Pańska 57. 35455

Jest do sprzedania sklep wiktuałów za rs.
150 z powodu zmiany interesu. Ulica Żela­

zna Xi 85. 35708

’ prywatne po 30 kop. Chmielna 7, 
tania 2. 35832

Pokoik dla kobiety, wejście osobne, usługa, 
opał, samowar. Cena rs. 8. Wiadomość; 
kiosk, róg Kruczej i Żórawiej.35595

rprzedam sklep spożywczy tanio z dwoma 
^urządzeniami, komorne wybiera gospodarz 
towarem. Garbarska 5, przy Maijeuszta- 
dzie. 35898

lOkój umeblowany, oddzielne wejście, 1-e 
piętro. Hortensja .V 5—21. 35848

rabryka parasoli poleca takowe po najniż- 
i" szych cenach, przyjmuje pokrycia i repara­
cje. Królewska 23, wprost ogrodu Saskie­
go. 35890

Pomieszczenie dla przyzwoitej młodej oso­
by, przy wdowie. Senatorska 36, u rządczy- 

ni. 34221

Akuszerka Bukowska przyjmuje na ria* 
bóść, czas dłuższy lub Kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

M 21. 35857

/ n kop. za podszycie mufki, 5 rubli za ro 
ĄUbotę sukni. Czysta 6, m. 17, drugie pię 
tro, lewa oficyna. 35891

l/orzystny interes kolonjalno-spożywczy do 
nsprzodania. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mioście J& 10, w sklepie.35794

Do sprzedania sklep spożywczy, dystry­
bucja, kantor pism. Mieszkanie duże. Le­

szno X 37. 35903

H-^defwin i kolonjalny, w ruchliwej dziel­
nicy, dobrze procentujący, do sprzedania 

zaraz, Inb od Nowego Koku. Wiadomość w 
apteco W. Lewandowskiego, uliea Żelazna, 
lub w składzie herbaty W. Lewandowskiego, 
Chmielna 24. a 35035

Rubli 30,000 częściowo do ulokowania na do­
my na 6'/2%. Wiadomość: Marszałkowska

Ja 116—14, między 4 a 5-tą po poł. 35778

v d,«k.rai w*. i

t/orzystny interes. Jest do sprzedania dom 
lldobrze procentujący, na bardzo korzystnych 
warunkach, z powodu stałego zamieszkania 
właściciela w Żytomierzu. Wiadomość: Hoża 
Jfi 30, u gospodarza. Pośrednictwo wyłącza 
się. Tamże potrzebna suma rs. 5,000 na drugi 
numer hypo teki.  35669

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabooC, 
czas dłuższy lub kurację, bez legityma­

cji, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarek* 
X 21. 35085

Z powodu wyjazdu do sprzedania łóżko ma- 
choniowe z materacem sprężynowym 15 rs. 
biurko orzechowe 10 rs,., stolik, krzesła. No­

wogrodzka 7, m. 3, u Clzemiews kiego. 35905

kowalskie angielskie nabywać mo- 
pa żna. W iadomość: Nowolipie 47, mieszk. 25, 

do 10-ej zrana, od 2-ej do wieczora. 35775

Korzystna okazja. Jest do sprzedania sklep 
zabawek i porcelany na pryncypalnej ulicy, 

z powoda nagłego wyjazdu. Wiadomość na 
miejscu, Nowy-Świat Jft 9. 35597 

Z powodu wyjazdu skład węgla do sprzeda­
nia z domkiem murowanym, stajnią i szopą 

na drzewo. Tamże koń z wozem i skrzynią 
węglarską. Wiadomość1 Chmielna X 110, mie­
szkania 17. 35173

Jest do wypożyczania suma 5,003 lub 6,000 
rs. na pierwszy numer domu po Towarzy­
stwie w Warszawie. Wiadomość: skład win 

Potrzebskiego, Nowy-Swiat 27. 35209

nokój do wynajęcia z >.meblowaniem, usługą, 
F opalem, może być z obiadan-i; tamże forte­
pian do egzercytowania, Wiadomość od g. 5 ej 
do g. 8-ej, Złota 41, m. 7.  35786
nokój przy familji dla kobiety. Jerozolimska 
I 70, stróż wsksże. 35 43

Magle do sprzedania w dobrym punkcie.— 
Ulica Franciszkańska X 9, mieszk. 15. Ce­
na niska. 35391

poszukuję interesu przemysłowo-handlowe- 
I go, fabryki lub t. p. z kapitałom od 2 do 5 
tysięcy rubli. Oferty: Kurjer Warszawski pod 
.Handel.” 35837

rokóf dla kobiety każdego czasu. Alejo Je- 
I rozolimskie ^1° piętro. 35856
nokój z całodziennem utrzymaniem, dla przy- 
Izwoitej kobiety do wynajęcia. Ul. Zielna 
13—5.  35858 Warsztat szeweki Teodora Centnerszwera, 

Orla 10. Obuwie gotowe, obstalunki, repa­
racje,

Zakład kefiru leczniczego S. Fejgin. Karmo- 
licka *2ił, m. 1. !5735 

Jgubicno przechodząc ulicami: Niecałą, Sa­
t-skim ogrodem obok teatru, Żabią, Elekto­
ralną po prawej stronie, zegarek złoty Jń 113691, 
z łańcuszkiem złotym i brelokiem z napisem: 
F. 1815. Uprasza się łaskawego znalazcę o 
zwrót za nagrodą. Niecała Nt 2, stróż wska- 
że.  35813

Pokój z meblami, usługą do wynajęcia. Ul. 
Chmielna 44, mieszkania 7. 3.'867_

Sklep z trzema pokojami, kuchnią, waterklo- 
zetem, piwnicami, do wynajęcia od 1 sty­
cznia 1892 r., przy ulicy Mazowieckiej JA 6, 

stróż wskaże. 35840 ■Tgubiono w ubiegłą niedzielę pęk kluczy w 
/.okolicy Krakowskiego, Nowogo-Swiatu, Alei 
Ujazdowskich. Znalazca zochce odesłać do p. 
Sękowskiego '■ Kurjorze Warszawskim. 4475r

dystrybucja, ir.aterjały piśmienne, z mie- 
Ljszkańiem, do sprzedania zaraz. Elektoral­
ną 10. 35588

Publi 10,000 do umieszczenia zaraz na 1-szy 
numer domu w Warszawie. Wiadomość: 
Leszno M 18, ni. 42. 35828

potrzebuję 4-ch lub 2-ch pokoi, z porządnem 
f wejściem, na parterze, lub piorwszem pię­
trze i wozownią, na kantor, ze składem—w o- 
kulicy między ulicami: Królewską, Jerozolim­
ską, Nowym - Światem i Zielną, lub koło ban­
ku. Kupię sprzęty kantorowe i kasę ognio- 
trwałą. Oferty: kantor Kur jera W. B. 35853 
P~trzebny od Nowego Roku- lokalsklada- 

jący się z 3-ch większych iub 4-ch mniej­
szych pokojów, kuchni, przedpokoju, dwóch 
wejść i wszelkich " ygód. Oferty w kantorze 
Kur. Warsz. sub signum .Pilno.” 35803 
Potrzebne od Nowego Roku mieszkanie, .

składające się z 4—5 pokoi, w okolicach l 
Marszałkowskiej, Królewskiej, placu Teatral- I 
nego. Uprasza się o nadsyłanie ofert do stró- 
że domu, przy ul. Włodzimierskiej Je 14. 35804

7aginął pies, dog czarny, z białą szyją i ła- 
£pami Webi si Bank. Nieprawy posiadacz 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej. Trębacka JiljlL 35865

4 ćwiartki losu jest do odstąpienia. Bro­
warna 8, m. 28. 35430

i« jyżymaczki reparuje z gwarancją roczną 
fabryka metalowych wyrobów. Erywańskł 
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Oklep z oknem wystawowem i przyległy® 
Upokojem o dwóch oknach do wynaję®1* 
każdego czasu.. Marszałkowska 95. 3510S_Puch i pierze darte z własnego drobiu sprze- 

daje handel drobiu i zwierzyny pod firmą 
.Jan Chruściński", Ciepła JA 6. 35227

Pozostawiono do sprzedania płaszcz z pe­
leryną i algierkę szopową. Obejrzeć można 
w każdym czasie, Bednarska 1623, u p. Kru­

pę. 35817

RCtmida wełniana czarna, na lisach, koł­
nierz i mufka, sobolowe, szal francuski, ser­

weta jedwabna i dwie kapy na łóżka do sprze­
dania. Leszno 60, m. 5, od godz. 12-ej. 35824 
Sarna do sprzedania, chowana od miesiąca

maja, cena przystępna. Wiadomość. Klem­
bów pr^ez Tłuszcz, Grzegorzewski. 34925

Do wynajęcia od 1 stycznia r. p, lub za­
raz mieszkanie z 5-u pokoi, przedpokoju, 
pasażu, kuchni, 2-ch komórek i wygódki, na 

2-m piętrze, od frontu, z balkonem Ul. Sienna 
25, mieszkania 5. 35894

Dwa duże pokoje, na 1-m piętrze, elegancko 
umeblowane, z oknami i balkonem na o- 
gród Saski do wynajęcia. Oferty przyjmuje 

Kurjer dla F.JC 35774 
Dla kobiety lub dwóch duży pokój umeblo­

wany, z usługą i życiem. Nowy-Świat 36, 
mieszkania 9. 35655

Pomieszczenie dla przyzwoitej, dobrego 
towarzystwa panienki, całodzienne utrzyma- 

nic lub bez. Chmielna 12, m, 29. 35868

Pokój przy familji, umeblowany, z opałem. 
Krucza^, m. 9, 35378

rumy na hypotokę do wypożyczenia, wy- 
Odzierżawię lub w zastaw przyjmę dom w
Warszawie. Ulica Smocza X 17, mieszk. 2, od j 
4-6-ej. 35136 |

Skład węgli do sprzedania z powodu wyja- | 
zdu. Uh Przemysłowa X 31. 35567

Wiecie na Marszałkowskiej skradziono do­
ga, nieprawy posiadacz w razie nieodesła- 

I nia do cyrkułu zostanie sądownie ukara­
ny 35820

Do odstąpienia 50) rs. na 1-ym numerze 
hypotekr na folwarku. Oferty proszę złożyć 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod adre- 

sem R...ski. 35777

Dom do sprzodauia na dogodnych warun­
kach, blisko komory i nowego dworca, za 
17.000 rs. Wiadomość: Krakowskie-I’rzedmie- 

ście 57, u mechanika. 35798  
Do sprzedania sklep spożywczy, Karmeli­

cka Jiś 13, po .Merkurym”, egzystujący 
lat 11. 358->2

Lii pracowni Lubicrt-Zaleskioj, Marsza!- 
akowska 90, m. 15, są do sprzedania lisy a- 
ksamrtom wytłaczanym, kryte za przystępną 
cenę. Codziennie można jo widzieć zrana od 
10 do 12-ej. 35121 
Wiyjcżslżając sprzedaję tanio meble z pię- 
Wciu pokojów, prawie nowe. Wilcza 27, mie­
szkania 4. 34525
? powodu wyjazdu do sprzedania maszyna 
£Whelera-Wilsona mado używana i inne ru­
chomości domowe. Leszno 67, mieszk. 1, pra­
wą oficyna.35790

Cukiernia i piekiatrnia pierwszorzędna, do­
brze prosperująca 3® lat w Odesie, komorne 

b. tanie, z calom zagospodarowaniem końmi 
i t. p., za 6,000 rs., połowa gotowizną, reszta 
na spłaty. Wiadomość; cukiernia Górskiego, 
wprost Kopernika. 35844

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny z powodu wyjazdu na dogodnych wa-

runitach. Ul. Leoptjldyna M 2. 35390

Dom piękny w Warszawie, do sprzedania 
na bardzo korzystnych warunkach.—Wia­
domość u adwokata Ostapowicza, Żórawia 

J& 25, między 5—7 wieczorem. 34897 
odsprzedania sklep spożywczy, owocar­
nia. Wiadomość na miejscu, Nowy-Świat

X 19.35764

Rubli 3,000 wypożyczę na hypotekę. Oferty 
z opisem hypoteki przyjmuje Kurjer .dla 

A. St. ’_______________________35838_____
Rubli 40,000 jest do odstąpienia za 35.000 na 

majątku ziemskim zaraz po Towarzystwie 
Kredytowem, rozległości 107 włók, w tern 27 
włók dobrego lasu, w przeważnie pszennej gle­
bie, dobrze zagospodarowanym, w gubernji 
kaliskiej, 2 milo od granicy pruskiej. Procent 
opłacany regularnie. Bliższych wiadomości u- 
dzteli dom. Dąbrowa, pod Wieluniem. 3448r 
Skład węgli do sprzedania. Ulica Pawia 

JC* 74. . 34576

2—3 pokoje z przedpokojem, na parterze, 
umeblowane, są do wynajęcia od 1 grudni*-

Wiadomość; Leszno 58, m. 1, ,35367 

Ł uniesienia rozmaite.
A X Staniki trykotowe, żakiety, sukienki db 
fł/dziewczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró­
lewska 45, mieszkania 15. 2421r _
A dren: Wianki metalowe. Kozlowski. Ry­

marska 7.__________________3318r

Adres: Petrych, tłymarska 2. — Szkło, porce- 
lana, fajans, szyby do okien. 3316r

Akuszerka Śobieska przyjmuje na słabo- 
lub kurację sekretnie. Żórawia 9. 33659

Suknia wieczorowa uży wana i bluzka nowa 
do sprzedania tanio z powodu żałoby. Ul. 

Wspólna 30, m. 7, 35827
Ludowe J. F. Piwtrskiego, komplet w 

bnej teczce rs. 8, pojedyńcze i królowie 
z gaierji zamkowej po kop. 15. Wilcza 39, 
mLszk. 10.____________ 35779
Jivaga! Wata wielbłądzia w najlepszym ga- 
Utunku najtaniej w kantorze fabryki. Święto­
krzyska 8—6. ___ 35783

Każdego czasu do wynajęcia 1 obszerny po­
kój, kuchnia, parterowe, od frontu. Piękna

X 45.  35864

Lokal na fabrykę lub skład towarów, z mie­
szkaniem prywatnem f6 pokoi, kuchnia, pi­
wnice, stajnia, wozownia), z ogrodem owoco­

wym 8,100 łokci kw., do najęcia od 1 kwietnia 
92. Miedziana 4. 3345r
Kfiłoda niemka, posiadająca angielski, poszu- 
tHkiije pokoju z utrzymaniem, za lekcje. 
Oferty przyjmfije Kurjer Warszawski pod wy­
razem Angielski. 35799

nbiady prywatne po kop. 30. Wiadomość od 
Ugodź. 5-ej de 8-ej. Złota 41, m. 7, 35785 
n blady prywatne od 2-ej do 3-ej. Złota. 25, 
U mieszkania 16. 35603  
Pracownia sukien, okryć damskich, wierz;

chów do futer i ubrań dziecinnych, krój 
Worth'a, Marji Enderlin. Wspólna Jś 50. 35855 
Pracownia wykończa suknie, szuby, tanio,

ubiera lalki. Freta 4, 2-e piętro, front. 35809 
Panna z pierwszorzędnego magazynu mód 

prędko i tanio wyucza strojów. Wiadomość 
do południa, Chmielna 63—21. 36788
Senatorska M 10, mieszkania M 33. Przyj­

mują się rozmaite hafty, roboty kanwowe, 
roboty kościelne, po cenach bardzo przystę­
pnych. 35429  
Tanio przerabiam i odnawiam futra, palta zi­

mowe, przyjmuje wszelkie obstalunki w za­
kresie krawieckim jak najtaniąj. Śliwiński. 
Leszno Jf- 31. 33975_____
Uczennica B. Hersego przyjmuje na sezon

zimowy: o-rycia, salopy, kostjumy angiel­
skie. J. Kaczyńska. Zielna M 17, mieszka­
nia 18. 35115

ęklep obszerny, o jodnem oknie wystawo- 
Owem, z pokojem po za sklepem i wyjściem 
na podwórze, przy ulicy Nowy-Świat ,V« 49, 
oraz dwie piwnice oddzielnie lub razom od No­
wego Roku 1892. Wiadomość u rządcy do- 
mu. 34884

Pzynk z 2 pokojami, sutereną i piwnicą, do 
wwynajęcia od Nowego Roku, w najruchli­
wszym punkcie, przy zbiegu nlie:_ Brackiej, 
Chmielnej, Szpitalnej, Zgoda i Widok i przy 
staąji dorożek, od wielu lat miejsce wyro­
biono. Wiodnmość tylko u włąściciola domu, 
Bn n

I os do klasy 5-tej do odstąpienia. Nowy. 
LŚwiat 41, w lokalu redakcji Zorzy. 35374

Na czasie pospiesznie, ładnie, tanio, na po­
jedyńcze sztuki fotografie, wykonywa za­
kład: Chłodna 12. 35246  

Nagrody rs. 1, za odniesienie książeczki I 
napisem na okładce W. Wilkaniec, do fabry­

ki wód L Dziorzkowskiego, przy ul. Smolnej 
M 10, zgubionej w dniu 29 listopada, na płaca 
św. Aleksandra. 35797
nbiady smacznie przyrządzone przez dobrą 
Ugospodynię. Zgoda 5, m. 2.35885

Dowód zastawów; Jft 29162 filji 1-ej Lesz?" 
warsz. akcyjnego towarzystwa pożyczkowe- 
go, zaginął 35578_____

Dziecko płci żeńskiej, z małżeństwa, nie- 
chrzczone, oddamy na własność. Nalewki

M14, m. 5.  35810

Za 4C0 rs. jedynie z powodu wyjazdu do od­
stąpienia z utensyljami pracownia haftów i 
bielizny, egzystująca od trzech lat przeszło.— 

Objaśnienia: Nowy-Świat 44—9, od godziny 
4—8-ej. 35823

Z 8,000 rubli poszukuję wspólnika czynne­
go, chrześcjanina, interes handlowo-przemy- 
słowy, kapitał w zupełnośbi zagwarantowany. 

Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod lit. 
.Gwarancja 8,ODO.” 35900

lokale.
A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 

U/zowy, Nowo-Senatorska Ji« 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
na, przewóz mebli. 38r

Apartament na 1-m piętrze, złożony z 7-u 
bardzo obszernych pokoi, z wszelkiemi wy­
godami, w domu skanalizowanym, jest do od- 

najęcia w każdym czasie. Szpitalna 1, 35871 
Chłodna 64, m. 22, z powodu wyjazdu, od

Nowego Roku do wynajęcia 4 pokoje z wo­
dociągiem, za rs. 65 kwartalnie. Wiadomość 
na miejscu od 4-ej do 6-ej po południu. 35795

Z powodu zmiany sprzedaję lampę bronzową 
złoconą, toaletę, kaualpkę, komodę, sekretar­
kę, wszystko z bronziuni, sofkę, landszafty, 

wiele innych rzeczy. Szkolna 8—9. 35863

Interesa handL i mająt.
p pteki kupna z obrotem 4—5,000 rs., z do- 
Krnern murowanym, qigrodem, wodą, w miej­
scu wyniosłem, suchein, zdrowem, w ładnej o- 
kolicy, poszukuje się. Wiadomość: Hoża 8, 
mieszk. 1. 35262
a ptefta do sprzedania zaraz za 6,000 rs., go- 
Kjtówką 4,000, obrót rdczny do 3,000 rs. Ofer­
ty: Ktfrjer Warsz. O.łj 35860

Oklep dystry bucyjno-spożywczy do sprzeda-
Onia w każdej chwili. Świętokrzyzka 6. 35414

Oklep mączny jest do sprzedania. Ul. Chlo-
Udtia Ji 62. 35408
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
Owyjuzdu jezt do sprzedania za rs. 120. Leo­
poldy na róg Wilozej M 3. 35401
Oklep spożywczy do sprzedania, punkt do- 
Obry. Kiosk, Senatorska róg Miodowej. 3H4r 
rklep mydlarski do sprzedania, egzystuje 
vlat 15. Wiadomość: kiosk, Krakowskie- 
Przedmieście obok kościoła pobernardyń- 
skiego. 3401 r
Cklep spożywczo-dystrybucyjny w dobrym 
vpunkcio do sprzed/uia. Zgoda X 6. 35218
rklep spożywczo-dystrybncyjny do sprzeda-
Onia. Grzybowska 57. 35416
rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia. Mostowa JT- 26. 35772

rprzedam za przystępną cenę sklop kolo- 
Uujalno-spożywczo dystrybucyjiiy z piwem, z 
powodu choroby. 'Wiadomość na miąjscu, ul. 
Zielna Jfs 16. 35767

rklep do sprzedania z powodu wyjazdu, cena 
Uprzystępni. Marszałkowska 78. 35780' |
rklep spożywczo-dystrybucyjny z mieszka- i 
UMem do sprzedania. Leszno JG 31. 33882

--  — 1 
rklep galanterji i materjalów piśmiennych 
Udo sprzedania. Wiadomość: Nory-Świat 
M 34, m. 27.------------------------------- 35879
rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia z powodu śmierci. Żelazna 60. 35896
rklep oleju, nafty, pokostu i mydlą, w domu 
Umieszczącym kiłkonaście fabryk, do odstą- ' 
pienia na dogodnych warunkach. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 3474r
rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia. Żórawia 23. 35851
rzynk do sprzedania, od ośmiu lat egzystu- 
Ujący. Wiadomość; Krucza Ji 15, sklep spo­
żywczy. 35847
rklepik wiktuałów do sprzedania za przystę-
Opną cenę. Wiadomość; Niska 60. 35836
rklep, dystrybucja, materiały piśmienne, 
Usprzedam zaraz za rs. 300. wiadomość: ulica 
Zgoda 6, u stolarza. 35826
rklep spożywczy do sprzedania z powodu 
Uwyjazdu. Ulica róg Chłodnej i Żelaznej 
JTt 72. 35825


